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GÓRNOŚLĄZAK
Pumo codzienne, oofwiącone i prawom ludu polskiego na Śląsku
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Pięść dyktatora.
Niemcy oddawna wstrząsane drgaw­

kami rewolucyjnemi z biegiem czasu z 
owego przysłowiowego państwa ładu i 
bojaźni Bożej przeobraziły się w krainę 
zgrozy, chaosu i mordu, zdążającą w 
zawrotnem tempie wśród powszechnej 
rzezi ku nieuchronnej —  zdawało się — 
przepaści.

Rząd Rzeszy z kanclerzem von Pa- 
penem na czele nie miał dwóch dróg 
wyjścia z matni, w janą zapędzili kraj 
hitlerowcy, komuniści i socjaliści. Po­
stawił sprawy na jedną kartę, rozumu­
jąc, że jeżeli rozpędzenie socjalistyczne­
go rządu pruskiego nie uda się, to i ta* 
dotychczasowe położenie nie ulegnie 
zmianie, a bieg wypadków przyśpieszy 
ty lko wybuch bratobójczej wojny, która 
i tak już zbierała codzień bogatsze żni­
wo. Jeśli się zaś uda, to temsamem zgme 
cie się twierdzę socjalizmu i komunizmu, 
które to ruchy w Prusach cieszyły się 
względną swobodą. Okazało się, że kto 
ryzykuje — ten wygrywa. Kanclerz von 
Papen jest dziś panem położenia  w Rze- 
szy: obalił rząd pruski, policję poddał 
pod rozkazy wojska, ogłosił stan wyjąt­
kowy, grożąc śmiercią każdemu, ktobv 
ośmielił się wystąpić z bronią w ręku 
przeciw nowemu porządkowi rzeczy. Z 
p. von Papenem triumfują hitlerowcy 
którzy kanclerzowi zawdzięczyć mogą 
spętanie swych groźnych przeciwników 
zelaznemi okowami stanu wojennego 
Dziś, w wytworzonym porządku rzeczy 
nie ulega już żadnej wątpliwości, kto 
wyborów 31 bm. wyjdzie zwycięzcą.

W arto zapoznać się z bezpośrednią 
przyczyną tego wielkiego zamachu poli­
tycznego, brzemiennego w dalsze na­
stępstwa dla Niemiec. Nie przypuszcza 
my bowiem, by prezydent von Hinden- 
burg i kanclerz von Papen spoczęli na 
laurach po zgnieceniu najsilniejszej w 
Rzeszy ostoi repubhkanizmu, które jest 
niewątpliwie jednern z ogniw w łańcu­
chu faktów1, torujących drogę przyjściu 
dyktatury, a potem monarchii w Niem 
czech.

Dekret o mianowaniu komisarza 
Rzeszy dla Prus, któ/y obejmuje, funk­
cje rządu pruskiego, poprzedzony był 
bezpośrednio dwoma deklaracjami: szefa 
memiecko-narodow-ych Hugenberga 
prezesa sejmu pruskiego Kerrla. Hugen- 
berg w deklaracji swej powiada: „mu­
simy obecnie żądać od rządu Rzeszy, by 
Położył koniec marksistycznym awantu 
rom w Prusiecb i mianował oraz wypo­
sażył w odpowiednie pełnomocnictwa 
komisarza Rzeszy dla Prus.

Kerrl zaś wskazał na dwa momenty, 
które zmuszają do szukania takiego w y j­
ścia. Pierwszym jest, iż jego (Kerrla) 
Próby stworzenia nowego rządu pru­
skiego nie dały żadnego wyniku. Rząd 
Brauna zaś jest w stanie dymisji od 
dwóch przeszło miesięcy: „Kierownic­
two sprawami państwowemi przez taki 
gabinet, nie posiadający zaufania sejmu, 
może być tylko stanem przejściowym". 
Rowtóre rząd pruski dopuścił do rozwi-

Rok 31

Czarna dyktatura święci w Niemczech triumfy
Przepędzanie niewygodnych wyższych urzędników, wyciąganie ich z łóżek i aresztowania.
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Największą sensacją wczorajszego zamordowanoeh n „ «  not. .Złożonych zostało z urzędu 3 sekre­
tarzy stanu, 4 nadprezydentów prowin­
cji, 6 prezydentów prowincji i 10 prezy­
dentów lub dyrektorów policji.

W kołach politycznych żywo komen­
towany jest fakt, że socjaldemokraci, 
nadprezydent Noske w Hannowerze, pte 
zydent Zórgiebel w Dortmundzie, oraz 
demokratyczny prezydent prowincji 
Friedensburg nie zostali usunięci ze 
swych stanowisk.

Pozostawienie Noskego na stanowi­
sku nastąpiło z uwagi na jego zasługi 
w tłumieniu rewolucji „spartakowców 

Narodowi socjaliści i niemlecko-naro- 
dowi domagali się ze wzrastającym na­
ciskiem od komisarycznego rządu pru­
skiego energicznych zarządzeń przeciw 
komunistom. Gabinet pruski nie zaj­
mował się jeszcze tą sprawą, na posie­
dzeniu dzisiejszem muszą jednak zapaść 
jakieś decyzje w sprawie akcji przeciw 
komunistom.

Przede wszystkiem rozstrzygnięte 
będzie pytanie zasadnicze, czy wydany 
zostanie natychmiast zakaz istnienia par- 
tj; komunistycznej, czy też tylko zakaz 
komunistycznych organizacyj bojowych. 
Prawdopodobnie spodziewać się należy 
przedewszyskiem rozwiązania komuni­
stycznych związków zawodowych, w y­
stępujących pod nazwą „rewolucyjna 
organizacja zawodowa41 oraz rozmai-

Następmetych związków bojowych, 
zakaz ten będzie rozszerzony

Berlin. Nad Berlinem zaciażyła 
twarda ręka gen. Rundstedta, komen­
danta wojskowego okręgu Berlin — 
Brandenburgia, którego rządy uwida­
czniają się w wydawaniu co kilka go­
dzin mniej, lub więcej sensacyjnych za­
rządzeń.

Po onegdajszych rozporządzeniach 
o bezwzglednem używaniu przez policję 
broni palnej oraz o aresztowaniach 0- 
sób, posiadających broń, ukazało się 
wieczorem rozporządzenie, dotyczące 
zakazu propagowania strajku general­
nego. Zakaz ten skierowany szczegól­
nie przeciwko komunistom, przewiduje, 
iż osoby, które wygłaszają przemówie-

ranka było jednak ponowne aresztowa­
nie z rozkazu gen. Rundstedta byłego 
komendanta policji berlińskiej płk. Hei 
mannsberga. O godz. 4 rano przybył do 
jego mieszkania oficer Reichswehry w 
towarzystwie czterech żołnierzy i oka­
zując Heimannsbergowi rozkaz areszto­
wania, polecił mu się natychmiast ubrać 
i odprowadził go do aresztów policyj­
nych. W tym samym czasie uwięziono 
majora policji Enkego i reichsbannerow- 
ca Carlbergha. Wszyscy aresztowani 
odpowiadać będą za przestępstwo opo­
ru wobec komendanta wojskowego. Za­
rzuca im się, że dążyli oni do zorganizo­
wania samoobrony organizacyj republi­
kańskich przeciwko nowemu rządowi. 
Heimannsdorff i Enke już po złożeniu : 
urzędów mieli odbywać tajne konferen 
eje z oficerami policji. H eim annsdorf 
tłumaczy się, iż miał z oficerami do za­
łatwienia kilka spraw biurowych oraz 
hciał się z nimi pożegnać.

Berlin. Kanclerz Papen zwrócił się 
w drodze telegraficznej do premjerów 
krajów związkowych z zaproszeniem na 
konferencję^ jaka odbyć się ma w Stutt­
garcie w dniu 23 bm. W obradach we­
zmą udział ministrowie rządu Rzeszy 
von Gayl i Schaeffer.

Katolicy niemieccy przeciw Papenowi.
Berlin. Cała prasa centrowa wystę­

puje przeciwko nominacji von Papena na 
komisarza Prus i przeciw zapowiedzia­
nym rządom dyktatorskim. Przeciwko

Wśród zamordowanych przez hitlerow­
ców znajdują się i robotnicy katolicy, 
członkowie chrześcijańskich związków 
zawodowych.

Odezwa Episkopatu niemieckiego 
do rządu.

Berlin. Arcybiskup W rocławia kar­
dynał Bertram wystosował w imieniu 
zebranych na konferencji księży bisku­
pów z Prus odezwę do rządu Rzeszy. 
W odezwie tej zwraca kardynał v o i 
Papenowi uwagę na teror uprawiany 
przez radykalne partje niemieckie w 
ostatnich czasach, zwłaszcza zaś obec­
nie, przed wyborami. „N ietylko lęk o 
dobro ojczyzny powoduje nami — pisze 
kardynał — lecz i lęk o podstawy reli- 
gijoo-obyczajowe naszego kraju. Uży­
wanie siły i gwałtu, wogóle całe postę­
powanie partyj radykalnych, jest po­
grzebaniem w ludności wiary i szacunku 
dla autorytetu państwowego. Przytem 
właśnie najbardziej spokojna ludność 
najwięcej od tego teroru cierpi; zrozu­
miałem więc będzie obniżenie autory­
tetu rządowego w oczach tych właśnie 
najlepszych obywateli, nie mówiąc już 
o zgubnym wpływie wywołanym pośród 
młodzieży". Jednocześnie podkreśla kar­
dynał fakt, że właśnie te partje wystę­
pują najgwałtowniej, które najbardziej 
obawiają się wpływu Kościoła katolic­
kiego jako obrońcy moralności.

ii zostanie nowi
Sąd doraźny wydał na mordercę Krajczokównej wyrok śmierci. 

Pan Prezydent nie skorzystał z prawa łaski.
Rybnik. Wczoraj przed sądem do­

raźnym w Rybniku odbyła się rozprawa 
przeciwko Józefów; Uawliczkowi oskar­
żonemu o mord seksualny, dokonany na 
”  mio letniej Anieli Krajczok w lesie pod 
Dąbrową (pow. Rybrnk). Po przepro­
wadzonej rozprawie, w czasie której 
Uawliezck przyznał się do popełnienia 
zbrodni, sąd doraźny ogłosił wyrok ska­

zujący Gawliczka na karę śmierci przez 
powieszenie. Obrońca oskarżonego 
wniósł prośbę do Prezydenta Rzplitej 
o skorzystanie z prawa łaski, z której 
jednakowoż Pan Prezydent nie skorzy­
stał. W ten sposób nieludzki morderca 
swój bestjalski mord przypłaci własnem 
życiem. Egzekucja wykonaną zostanie 
w dniu dzisiejszym, (t)

jama się socjalistycznej i komunistycz­
nej propagandy w formie zagrażającej 
oezpieczeństwu puoiicznemu. Wobec 
powyższego wskazanern byłoby, ażeby 
dla przywrócenia konstytucyjnego sta­
nu rzeczy w Prusach, Rzesza przejęła 
władzę nad policją.

Jak widać z powyższego kanclerz 
von Papen w ostatnich swych posumę- 
c.ach może powołać się, że działał na 
żądanie przedstawiciela sejmu pruskie­
go. (Nie trzeba chyba dodawać, że 
przedstawicielem tym jest hitlerowiec 
Kerrl, prezes sejmu pruskiego.) Tak-e 
postawienie sprawy pożądane było dla

rządu Papena, by móc wykazywać, je­
śli zajdzie tego potrzeba, że nie myśli 
en o ograniczeniu autonomji Prus, ale 
działa w ich interesie i na ich żądanie.

Von Papen postawił sprawy na ostrzu 
noża i... wygrał. Fala protestów papie­
rowych, skarg do najwyższego trybu­
nału Rzeszy, czczych demonstracyj by­
łych już dziś ministrów pruskich nie 
wzrusza nikogo w' rządzie Rzeszy. Uwa­
żana jest jako konieczny objaw, zresztą 
niegroźny, towarzyszący zmianie po­
rządku dotychczasowego stanu rzeczy.

Zamach stanu w Prusach może mieć 
dość poważne i daleko idące następstwa

1 wywrzeć decydujący w pływ  na cało­
kształt stosunków politycznych w Rze­
szy w niedalekiej przyszłości. O ile bo­
wiem pod obuchem p. von Papena nie 
ocknie się demokratycznie myślące i 
czujące społeczeństwo niemieckie pod­
czas zbliżających się wyborów do par­
lamentu i nie zdoła zapewnić swemi gło­
sami zwycięstwa ugrupowaniom demo­
kratycznym, to już bez obaw y popełnie­
nia przesady, mówńć będzie można o zgo 
nie republiki niemieckiej, a nadto nie­
chybnie los Prus podzielą Bawarja, W ir­
tembergia, Hesja, Badenja itd. a.



Widmo śmierci oddalone od Gorgonowej.
Sprawę jej rozpatrzy jeszcze raz krakowski sąd przysięgłych.

W  atmosferze spokoju i dostojnej pow a­
gi odbyw ała się przez cały dzień wczoraj­
szy w Sądzie Najwyższym rozpraw a kasa­
cyjna w sprawie Emilji M ałgorzaty Gorgo­
nowej.

Spraw ę w  kilkogodzinnem przemówieniu 
zreferował s. W yrobek, uwypuklając cha­
rakterystyczne momenty, rzucające istotne 
św iatło na podłoże zbrodni, zachowanie się 
oskarżonej, zeznania świadków, oraz oplnje 
biegłych, — niesłychanie ważnych w spra­
wie, opartej na dowodach z poszlak.

Po omówieniu tła  zbrodni — referent w 
dłuższych w yw odach zajmuje się zeznania­
mi świadków, w  których najważniejszemi 
dla oskarżenia są oświadczenia brata ofiary
— Stasia Zaremby; służącej — Tobiaszów- 
ny, m alarza Bieleckiego, urzędniczek biura 
Zaremby i koleżanek zamordowanej. Z ze­
znań tych wynika, że pomiędzy Gorgonową 
a Lusią Zarembianką panowała tak wielka 
nienawiść, że oskarżona odgrażała się nie­
jednokrotnie: „wymorduję ojca, siebie, cie­
bie i wszystkich". Nienawiść ta w okresie 
poprzedzającym zbrodnię nie tyczyła się 
tylko Lusi — Gorgonową niejednokrotnie 
miewała zatargi z Zarembą, wymyślając 
mu od najgorszych, nazyw ając jego dzieci 
„pętakami"...

Jaki nastrój panow ał podówczas w  do­
mu Zaremby — wyjaśniają zeznania innych 
świadków, którzy ostrzegali Lusię, by mia­
ła  się na baczności, gdyż Gorgonową może 
ją otruć.

Jedynym  świadkiem, którego zeznania 
usiłują przedstawić Gorgonową w jaknajlep- 
szem świetle, zwalając winę na krnąbrność 
i upór Lusi — są zeznania świadka Matuli.

Zkolei sędzia W yrobek zajmuje się ze­
znaniami pryw atnego „detektywa" Halem­
by z Tarnowskich Gór, do którego miała 
zw racać się Gorgonową z propozycją, by 
ten uwiódł Lusię i w  ten sposób skompro­
mitował ją przed ojcem. Halemba zgodził 
się na tę propozycję — cofnął się jednak, 
gdy Gorgonową zażądała, że musi być obe­
cna przy tern. Zeznania Halemby zostały 
podważone na rozprawie przez obronę, któ­
ra zakwestionowała jego wiarygodność jako 
przestępcy, niejednokrotnie karanego za 
oszustwa, oraz jako człowieka chorego u- 
mysłowo,. przebywającego na kuracji w za­
kładzie dla obłąkanych.

Zarówno z przebiegu spraw y w  sądzie 
przysięgłych, jak i z referatu s. W yrobka 
wynika, że dochodzenie policji lwowskiej, 
prowadzone było skandalicznie.

Pomijając już fakt, że policja zjawiła się 
dopiero w kilka godzin po mordzie, kiedy 
już ślady były zatarte przez przygodnych 
detektywów, prowadzących śledztwo na 
własną rękę, a które w rezultacie nie dało 
konkretnych dowodów, przyczyniając się 
jedynie do zatarcia nielicznych śladów — 
nie potrafiono nawet zabezpieczyć resztek 
śladów, a badanie ich prowadzono na raty
—  tygodniami. Dochodzenie prowadzono z 
pominięciem elementarnych i podstav\ owych 
czynności w takich wypadkach: odszuki­
wano wprawdzie cgrćd, oglądano basen, 
przeszukano jego zaw aitość, a dooiero po­
tem  — przypomniano sonie o zbadana, śla­

dów stóp na śniegu i to w czasie. gdy teren 
ten był dosłowa e skopany przez cieka- 
w ych.

To samo działo się z Innem! dowodami 
rzeczow er.i w le j  sprawie: jau  z rczbiteni 
szkłem, świecą zna eziorą przy basenie na­
rzędziem n ordu l .p

Po kilkugodzinnym referacie przewodni­
czący udzielił głosu obrońcy dr. Axerowi, 
uzasadniającemu skargę kasacyjną.

Na wstępie obrońca omawia nasu-ój, w 
jakim sprawa była sądzona przez sąd lwo­
wski, podkreśla ogólną psychozę i hipnozę, 
której u,egii sędziowie, w ydając werdykt.

—  Go gonowet stała się krzywda — mó­
wił adwokat — a krzyw da ta, tutaj na tej 
sali, powinna znaleźć swe echo.

Po tym  wstępie retorycznym  — obrońca 
analizuje poszczególne poszlaki, zbija je, — 
usiłując udowodnić, że popełnienie zbrodni 
przez Gorgonową było rzeczą fizycznie nie­
możliwą, zajmuje się następnie opinją bie­
głych ze Lwowa, którzy ulegając ogólnej 
psychozie — znależk na dżaganie, futrze i 
koszuli ślady krwi, gdy ekspertyza później­
sza przeprowadzona w Warszawie — śla­
dów tych nie wykryła.

Przemówienie swe zakończył dr. Axer 
patetycznym  okrzykiem:

— Jeżeli tutaj, w  tej Izbie, nie znajdę 
sprawiedliwości — to niech zginie prawo! 
Niech żyje sprawiedliwość!

Nowy Jork. W edług ostatnich wia­
domości z Ameryki południowej niemal 
we wszystkich republikach łacińskich 
panuje niepokój. Na czoło ostatnich w y­
padków wybija się Paragw aj, k tó ry  za 
w szelką cenę chce opanować obszary 
leśne Gran Chaco, do których rości so­
bie pretensje Boliwja.

Rząd paragwajski powołał pod broń 
wszystkich oficerów rezerwy. Cofnięto 
urlopy oraz w ysłano depesze do konsu­
latów. Z P ary ża  będą odwołani ofice­
rowie, baw iący tam ria studjach. Na po­
graniczu Paragw aju  i Boliwji sytuacja 
w7 dalszym  ciągu jest bardzo naprężona. 
W  kilku punktach toczą się walki, lecz 
szczegółów  brak. W edług pogłosek 
w ojska boliwijskie cofnęły się w głąb 
kraju. Boliwijskie poselstwo w Nowym 
Jorku oświadcza, że w Boliwji dotych­
czas mobilizacja nie została ogłoszona. 
Jednakże, gdyby Paragw aj zdradzał za­
m iary agresyw ne, Boliwja przyjmie w y­
zwanie.

Chaos w  Brazylji.
Brazylijskie stany południowe 

dują się w  dalszym  ciągu w ręku po-

Drugi obrońca — mec. Ettinger z W ar­
szaw y zajął się uwypukleniem wszystkich 
niedomówień i nieścisłości, od których roi 
się w tej sprawie.

W yw ody swoje, ściśle prawne, z podkre­
śleniem szeregu nieformalności — zakończył 
obrońca prośbą, by Sąd Najwyższy, przyj­
mując skargę kasacyjna — przekazał ją do 
rozpatrzenia innemu sądowi przysięgłych i 
w innem miejscu np. w Krakowie, gdyż 
atmosfera Lwowa w dalszym ciągu jest 
podniecona i nie daje gwarancji spokojnego 
i rzeczowego rozpatrzenia sprawy.

Po przemówieniach obrony, prezes S. 
Miohaelis udzielił głosu prokuratorowi Jur­
kiewiczowi, który w świetnem, blisko go- 
dzinnem przemówieniu uzasadniał tezy o- 
skarżyoiela lwowskiego, domagając się w 
konkluzji pozostawienia skargi kasacyjnej 
bez uwzględnienia.

Późnym  wieczorem o godz. 11 i pół prze­
wodniczący Sądu ogłosił wyrok, na mocy 
którego wyrok sądu przysięgłych w e Lwo­
wie został uchylony, a sprawa zostanie 
przekazana do ponownego rozpatrzenia 
przez sąd przysięgłych w Krakowie.

Uwzględnienie skargi kasacyjnej nastą­
piło na skutek pogwałcenia art. 411 kodeksu 
postępowania karnego, tj. z powodu niefor­
malnego zredagowania pytań co do winy 
oskarżonej, przedstawionych sadowi przy­
sięgłych w e Lwowie.

wstańcówi. Siedziba rządu rew olucyj­
nego mieści się w  Sao Paulo.

D w ukrotne noty ultym atyw ne pre­
zydenta V argasa, kierow ane z Sao Paulo 
były  odrzucone. Powstańcy odpowie­
dzieli, że nie iękają się ataków wojsk 
rządowych i są przygotowani do obrony.

W  stanach południowych panuje cha­
os. Paciągi kursują bez rozkładu, cen­
trale telefonów i telegrafów  poobsadzało 
wojsko. W ielka m agistrala Rio de Ja ­
neiro do Santos jest zajęta przez władze 
wojskowe.

Urugwaj zerwał stosunki 
z Argentyną.

Niemniej groźnie przedstaw iają się 
wypadki w Urugwaju, k tóry przed kil­
koma dniami zerwał stosunki z Argen­
tyną. W czoraj na rzece La P lata, m o­
nitory urugw ajskie zatrzym ały  parowiec 
argentyński „Bermejo", w iozący 800 re­
zerw istów  do Buenos Aires. Parow iec 
ten pod groźbą ostrzału  był przyholo­
w any do portu M ercedes, leżącym  na 
dopływie La Plata, rzece- Rio Negro. Re-

Niem cy i S ow iety  uchylają się od narad 
nad rozbrojeniem.

Genewa. W czoraj od sam ego rana 
rozpoczęto pertraktacje dla znalezienia 
form uły kompromisowej, dotyczącej a r­
tylerii ciężkiej. W czorajsza ugoda przed 
staw iona będzie dziś po południu na ko­
misji jeneralnej przez Benesza. P rzed ­
staw iając projekt porozumienia czterech, 
Benesz zaznaczył, że jest to podstaw a 
do dyskusji, od której wezwie w szyst­
kich zainteresow anych.

W iadomo, iż Niemcy i Sowiety zgło­
siły swoje kontrprojekty i nie brały u- 
działu w e wczorajszych pertraktacjach. 
Obie te delegacje mają pow strzym ać się 
cd głosow ania nad końcową rezolucją. 
Oczywiście, Niemcy gotują deklarację, 
w  której w ygłoszą w szystkie sw e po­
glądy i żądania z tezą rów ności p raw  
na czele.

W śród osiągniętych porozumień za­
sługuje na uwagę, że w  zakresie stanów  
liczebnych biuro konferencji uznaje, iż 
będzie pożyteczne oparcie się na zasa­
dzie propozycji Hoovera, co się zaś ty­
czy  realnego ograniczenia, to pozosta­
wia się je dyplom atycznem u omówieniu 
m iędzy rządami zainteresow anem i, któ­
re w inny porozum ieć się w  czasie p rzer­
w y konferencyjnej. P rzew idyw ana 
jest dw udniow a dyskusja nad dzisiej­
szym  projektem .

Żydzi w  hitlerowskich opałach.
Gdańsk. Jak  podaje „D anziger Volks- 

stimme", zniesiony został zakaz urzą­
dzania przez umundurowanych hitlero­
wców demonstracyj politycznych w Ny- 
tychu, wydany po zamordowaniu socja­
listy Grtihna przez hitlerowców. W  zwią 
zku z tem w zm ogły się obecnie w N yty- 
chu dem onstracje i prow okacje hitlero­
wców, k tórzy zalepiają kupcom żydow ­
skim okna agitacyjnemi plakatami i te- 
roryzują ludność. W  Nytychu panuje 
w skutek tych wystąpień hitlerowskich 
wielkie oburzenie.

Katolicki ksiądz kandyduje na fotel
prezydenta Stanów  Zjednoczonych.

Nowy Jork. Przywódca bezrobot­
nych^ w Stanach Zjednoczonych, katolic­
ki ksiądz, James Cox, kandyduje na staw  
nowisko prezydenta Stanów. P o kon­
gresie Eucharystycznym  w Dublinie, 
ks. Cox udał się do Rzymu, gdzie był 
przyjęty przez Papieża. Miał uzyskać 
od Ojca św. milczące przyzwolenie na 
swą akcję polityczną. Ks. Cox jest zna­
ny  w Am eryce z intensyw nej działalno­
ści w śród najuboższych m iasta P itts- 
burga. Liczy on na głosy 17 miljonów 
bezrobotnych i 7 miljonów byłych kom­
batantów  wielkiej wojny. W  program ie 
ma zorganizow anie wielkich robót pu­
blicznych i spraw iedliw y podział bo­
gactw  — a więc rodzaj chrześcijańskie­
go socjalizmu.

Bursa w eienna n ad  Południow a
Ameryka.

z n a j-1 zerwiści zostali Internowani.

Dwaj sąsiedzi.
Pow ieść z życia ludu.

5) (Ciąg dalszy.)
—  A tak  — już od dłuższego czasu 

była nie sw oja i ciągle miała ból głowy, 
a  teraz m usiała się położyć. Ach Boże! 
niema nikogo, ktoby ją pielęgnował. Idę 
sprzedać to trochę mleka, żeby kupić le­
karstw o, co je doktor zapisał.

— Czy w y istotnie jesteście tak bie­
dni?

Frania nic nie odpowiedziała, tylko
się rozp łakała .

Gdy Kasia m atce to opowiedziała, po 
k iw ała niedow ierzająco głową, ale że 
serce m iała poczciwe i przejęła się zasa­
dami męża, ugotow ała rosołu z dwóch 
gołąbków i poszła do sąsiadki. Chudziak, 
k tó ry  spostrzegł wchodzącą Basię, wy­
m knął się chyłkiem, nie chcąc się z n:ą 
spotkać. Basia tem się nie zraziła, ale 
chorą opatrzy ła  i po godzinie wróciła do 
domu. Biedna Chudziakowa leżała cho­
ra  na tyfus.

Tyfus, zaraźliw a to choroba, więc 
Basia nie wiedziała, czy  iść jeszcze do 
chorej, czy nie, — zapytała więc o  to 
męża.

— Owszem, jest to obowiązkiem 
chrześcijanina chorych nawiedzać i nieść 
im pomoc.

Odtąd Basia codziennie chorą odwie­
dzała, pielęgnowała i zanosiła wzmacnia 
jące rosołki, czasam i buteleczkę wma 
węgierskiego. Chora w racała do zdro­
wia.

— Czemu też to w asz chłop mnie tak 
unika — zapytała pewnego razu Basia 
chorą. — Od czasu, jak do w as p rzy ­
chodzę, ani razu nie powiedział mi ucz­
ciw ego słowa, nigdy go praw ie nie wi­
dzę.

— Bo się wstydzi, że w as nienawi­
dził, a teraz tyle dobrego nam w yśw iad­
czacie.

— Wiecie Jędrzejow a, to bardzo 
smutnie. Do czegóż to doprowadzi ta 
wieczna między nami niezgoda? Gdy­
byście tak po praw dzie zechcieli, to nie­
jedno złe moglibyście usunąć. W asz Ma 
ciek już się zmienił i już więcej psot me 
płata.

— Sama ja to widzę — odrzekła Ję­
drzejow a — że kłótnie do niczego do­
brego nie doprowadzą. Ale skoroście po­
trącili o M aćka, to chyba gniew ać się na 
mnie nie będziecie, gdy wam  powiem 
otw arcie, że w asza Kasia strasznie mu 
w oko w pad ła ; nieboraczysko zakochał

się w niej — a w y pewnie Kasi byście 
mu nie dali...

— Ja  też to już zauw ażyłam , ale 
przyrzekać wam  nie mogę, bo nie wiem, 
co na to mój pow ie ; jak mi się zdaje, to 
nie będzie chciał Kasi za M aćka w yda­
wać.

— Pew nie dlatego, że jesteśm y bie­
dni...

— To nie, ale że w asz Maciek nie jest 
dość statecznym . Kasia będzie m iała ma 
jątek z domu, więc bogactw a szukać nie 
potrzebuje, ale chciałabym , żeby dostała 
człow ieka uczciw ego i pracowitego. 
W szystko zależy od mego męża.

Poniew aż rozm owa staw ała  się d ra ­
żliwą, Jakóbow a pow stała i pożegnała 
chorą.

Jakób Ciepły bardzo się ucieszył z 
polepszenia stosunków sąsiedzkich; p ra­
gnął bowiem z całego serca spokoju. Był 
gotów do wszelkiej ofiary, jednakże có r­
ki sw ej M aćkowi nie oddałby, gdyż znal 
go jako wisusa. Nie taił też przed żoną 
ciężkiej troski, jaka go opanow ała z po­
wodu takich zm ysłów. Naprzód spytoł 
żony, czy  już z Kasią o  tem rozm awiała, 
a gdy Jakóbow a otw arcie w yznała, jak 
rzeczy stoją, rzekł zaniepokojony:

■— To bardzo p rzykra  spraw a. Jak ­

kolwiek pragnę zgody, jednakże córki 
mojej nie poświęcę. Zgoda taka, okupio­
na szczęściem  córki, to ofiara za wielka.

— Spodziewam się, że Kasia nie na­
biła sobie głow y tym  chłopakiem ; było­
by to nieszczęściem!

— Niestety, zdaje się, że tak jest!
Jakób zamyślił s.ię, po chwili rzek ł:
— Muszę z nią pomówić.
Zachowanie się Kasi, gdy ojciec dra­

żliwą tę spraw ę poruszył, było  szcze­
gólne. W ysłuchała go milcząco, dopóki 
nie skończył. Poczem  wzrokiem  pełnym  
boleści, k tóry  więcej mówił, niż słow a, 
spojrzaw szy na ojca, rzek ła:

—  Jak ojciec rozporządzi, tak  bę­
dzie. Ciepły poklepał ją po ramieniu i do­
dał :

— Nie miej obawy, pragnę szczęścia 
twojego i niema takiej ofiary, na którą- 
bym dla ciebie się nie zdobył.

Tego sam ego dnia zeszedł się Ciepły 
z Maciejem, k tó ry  orał pole nędzną kro­
w ą zaprzągniętą do pługa.

— Sąsiedzie Jakóbie! — zaw ołał Ma­
ciej — posłuchajcie mnie chwilę!

— Cóż takiego?
— Ja  tylko chciałem  się w as zapytać, 

czy to praw da, żeśc-e mi odmówili córki.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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23
Św . Apolinarego, bi­

skupa m ęczennika 
Św . Liborjusza, bi­

skupa w y zn aw cy .  
Wspomn. św. Kry­
styny  panny i męcz.

Kalendarz słow iański: Zelisław. 
Jutro niedziela, 24 lipca: Wigilja św . 

Jakóba, apostoła.
W poniedziałek, 25 lipca: św . Jak ó ­

ba, apostoła.
*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o  godz. 4,00; o godz. 19,40. 
K s i ę ż y c a i godz. 21,49, o godz. 10,23.

S łońce wstępuje w znak lw a  o godz. 
3,04.

♦

Z historii śląskie’.
23 lipca 1519. Na Bosacu pod Raci­

bo rzem  w y g o rza ł  k lasztor OO. F ranci­
szkanów , k tó ry  w y b udow ano  w r. 1491. 
1856. Na wniosek d y re k to ra  urzędu gór­
niczego, radcy  górniczego Herolda z 
T arn . Gór, za łożył rząd  pruski p ierw szą  
w s tęp n ą  szkołę górniczą w Królewskiej 
Hucie. — 1911. U roczysty  obchód 40-ej 
rocznicy założenia tow arzystw a św ięte­
go Alojzego odbył się w Bytomiu, na 
sali Domu zw iązkow ego „Ui“.

W  ostatn im  czasie pojawiają się spo­
radyczn ie  fa łszyw e bankno ty  stuzłoto­
we. S ą  to. jak s tw ierdzono  falsyfikaty, 
w yrab iane  p rzez  szajkę ujętych w kw ie­
tniu br. fa łszerzy. Szajkę  tę, jak o  tern 
donosiliśmy, zdołano  z likw idować i u- 
meszkodliwić.

W  celu uchronienia sze rszych  kół 
o b y w a te ls tw a  p rzed  stratam i, podajemy 
bliższe dane, umożliwiające rozpoznanie 
falsyfikatów

F a łszy w e  s tuzłotów ki znaczone są 
ser  ją SA i S C  z d a tą  emisji 28 lutego 1929 
roku. W yróżn ia ją  się one od o ryg ina łów  
składem  w ew nętrznym , k tó ry  jest zna- 

Icznie odmienny. Inna jest porow atość  
papieru, dokonana sztucznie J odmienny 
t. zw. sa tynaż . Znak w odny  w  medaijo- 
rie  jest o d tw o rzo n y  i w y k o n an y  przez 
wtłoczenie rysunku  w  papierze  na s t ro ­
nie przedniej. W  postaci Kościuszki cie­
niowanie poszezegónlych części tw arzy  
dokonane jest zb y t  nagle bez zw yk łych  
przejść w  kolorach, a p o r t re t  sam  na­
d ru k o w an y  jest w medaljonie oddziel­
nie. Godło państw a  (orzeł w  medaljonie) 
cieniowane jest odmiennie, niż godło pań 
s tw o w e w  banknotach  auten tycznych . 
W  rysunkach  o rnam entacy jnych  zw raca

uw agę niedostateczne w ykończen ie  tych 
że i b rak  precyzji w  wykonaniu. N um ery  
n ad rukow ano  oddzielnie, p rzy czem  ze­
s taw ienie c y f r  nas tępow ało  też oddziel­
nie. T ak  sam o oddzielnie nadrukow ane 
są  litery  „S. C .“ P rz e z  to  w idać pew ną 
n ierów ność w  ods tępach  cy f r  i w spom  
nianych znaków . W  napisach sam ych 
b rak  jest os trości linij, a linje obw odzące 
są zgrabione, p rz e ry w a n e  i poszarpa­
ne. W reszc ie  napisy na da lszym  m arg i­
nesie po obu s tronach  falsyfikatów, mia­
nowicie s ło w a :  „W a te r lo w “ i „S o u s“ 

są  nieczytelne.
Dla orientacji w yjaśn iam y, że fa lsy­

fikaty oznaczone są  następującemi nu­
m eram i :

875.305, 8.715,053, 8.355.107, 8.103.557, 
7.813.505, 7.385.051, 7.183.053, 7.051.538, 
5 873.501, 5.837.510, 5.783.105, 5.781.053, 
5.580.173, 5.385.170, 3.510.785, 3.150.857, 
3 150.785, 3.015.758, 1.875.350, 1.758.530,
1 753.580, 1.055.837, 1.035.857.

Te  szczegó ły  umożliwią niewątpliwie 
przy  pewnej u w ad ze  publiczności roz­
poznanie fa lsyfikatów  i p rzyczyn ić  się 
mogą p rz y  podejmowaniu pieniędzy do 
uchronienia się od p ow ażnych  stra t .

Parana
Zimy orzeźwiający, najzdrowszy 

napój letni 1

Przy licznych dolegliwościach kobiecych
naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa spra­
wia znakomitą ulgę. Żądać w  aptekach i drog.

24 lipca 1292. Książę Bolko I, św i­
dnicki, za łoży ł opac tw o  cy s te rsó w  w 
K rasoborze . —  1296. Bisk. Jan  111 Rom ­
ka w roc ław sk i  za tw ie rdz ił  założenie 
szpitala  w Raciborzu  i oddanie go B ra ­
ciom Bożogrobcom. —  1559. Zmiana r a ­
chuby czasu, zasz ła  w ca łym  kraju. 
Dzień ju trzejszy, zaczyna jący  się dotąd 
już wieczorem, zaczę to  liczyć dopiero 
od północy do północy; a zeg ary  s ta ły  
się pó łzegaram i w skazującem i nie 24 
godziny, lecz d w a  razy  po 12 godzin. — 
1699. Biskup sufr. Jan  Jak ó b  Brunnetti 
w rocł.  konsek row ał wielki o ł ta rz  w ko­
ściele k lasz to rnym  w Raciborzu. — 1737. 
W  Imielnicy odbyła  się konsekracja  ko­
ścioła k lasztornego pod w ezw aniem  św. 
Jakóba .  której dokonat bisk. sufr. Bijasz 
Daniel Somm erfeld. — 1872. W  Lipinach 
odby ło  się poświęcenie now ego kościo­
ła  pod w ezw an iem  św. Augustyna. P o ­
święcenia  dokonał ks. prob. Deloch z 
Król. Hutv. —  1875. L an d ra t  powiatu 
s trze leckiego  p rzyby ł  do k lasztoru  OO. 
F ran c iszk an ó w  na Górze św. Anny z o- 
św iadczeniem , że ich zgrom adzenie za­
konne jest rozw iązane .  — 1880. Na Roz- 
barku  wielka u lew a 'niepamiętna od d a ­
w nych  lat. —  1882. Do budow y kościo.a 
św . T ró jcy  w Bytomiu w y b ran o  komisję 
do której należeli: kapelan ks. Bonczyk, 
rad ca  miejski W erm und, budow niczy  
Jakisz, ks. kap. Schirmeisen, radca sądu 
ziemiańskiego G ru tzner.  — 1907. W  Ra­
dzionkowie zap row adzono  św iatło  elek­
t ryczne  n a  ulicach i w p ry w a tn y ch  mie­
szkaniach.

będą uroczystości  550-ej rocznicy  spro 
w adzenia cudow nego obrazu  ma Jasną  
G ó rę“.

O dezw a sodalicyj mariańskich w P olsce.
Od sek re ta r ia tu  generalnego sodalicyj 

m arjańskich  w  Po lsce  o trzym ujem y  na­
s tępu jący  kom unikat w  sp raw ie  u ro czy ­
stości na Jasne j G órze :

„Sodalicje M ariańskie zebrane  w 
1931 r. w  K rakow ie na Kongresie M a­
riańsk im  w o to w a ły  po w ieczne czasy 
s ta rać  się, by  w dniu 15 sierpnia na Ja­
snej Górze przed obrazem cudownym  
Matki Najśw ięszej z w dzięczności za 
Bożą pomoc i opiekę Królowej Korony 
Polskiej nad Narodem Polskim odbyw a­
ło się  uroczyste nabożeństwo dziękczyń  
ne.

W  bieżącym  roku n ab o żeń s tw o  to 
o dpraw ionetn  zostanie o godz. 9 albo 
p rzed  cudow nym  obrazem  w kaplicy 
M atki Najświętszej, albo na W ałach , o 
ile obraz  cu d o w n y  w dniu 15 sierpnia 
tam  w yniesionym  zostanie.

„D elegacje Sodalicyj b iorących  u- 
dziął w tern nabożeństw ie, ozdobione 
ryngrafam i, mają zgrom adzić się przed 
godziną 9-tą w zakrystji  kościoła Jasnej 
G óry , skąd  p rzep row adzone  będą przed 
obraz  cudow ny.

Jeżeli corocznie tysiące  sodalisów  i 
sodalisek powinny śpieszyć w dniu tym 
na Ja sn ą  Górę, to tern więcej w tym 
roku, gdy  na Jasne j Górze o d b y w ać  się

—  Obniżka em erytur kolejowych. Od
1 sierpnia zaopatrzenia  em eryta lne  w do­
wie i sieroce funkcjonarjuszów kolejo­
w ych zostaną obniżone o 8 proc. s toso­
wnie do wydamego św ieżo zarządzenia. 
Nie ulegną obniżce jedynie em ery tu ry  
i pensje wdowie, nie przekracza jące  50 
złotych, o raz zaopatrzenia  sieroce do 
25 zł. miesięcznie.

—  U staw a o koncesjonowaniu komu­
nikacji autobusowej już obowiązuje. Z
dniem 18 bm. w esz ła  w życie u s taw a  o 
za ro b k o w y m  przew ozie  osób i to w aró w  
pojazdami mechanicznemi, na zasadzie 
której na dokonyw anie  tego rodzaju 
p rzew ozów  w y m a g a n e  jest uzyskanie 
koncesji.

Koncesje udzielane być mogą na p ra ­
w ach w yłączności lub bez tego p raw a. 
U staw a przew iduje szczegółow o w y ­
padki, w k tórych  przyznanie koncesji 
należy do kompetencji w ojw ódz tw a, 
bądź też ministra robót publicznych. W  
pew nych  specjalnych w ypadkach , prze 
w idzianych ustaw ą, uzyskanie koncesji 
nie jest w ym agane.

—  Podw yżka opłat akademickich o 
50 procent. W obec zbliżania się ak ad e­
mickiego roku szkolnego w kró tce  ogło­
szona zostanie now a taryfa  op ła t  w b rew  
różnym  zaprzeczeniom  opłaty  zostaną 
podw yższone  o  50 procent. D otychczas 
rozpadały  się one n a  sze reg  pozycyj 
(czesne, opieka lekarska, bibljoteka, sa­
mopomoc). T e raz  mają być  z ry cza łto ­
wane.

—  Znaczna poprawa stanu zasiew ów  
przed żniwami. G łów ny Urząd S ta ty ­
s ty czn y  na podstaw ie doniesień ko res­
pondentów  rolnych ustalił, że dnia 5 bm. 
s tan  zas iew ó w  g łów nych  ziemiopłodów 
przedstaw ia ł  się następująco: pszenica 
ozim a —  3,3, ży to  ozime 3,4, jęczmień 
ozimy 3,3, pszenica jara  3.5, jęczmień 
ja ry  3.6, ow ies  3.4, ziemniaki 3.5, buraki

I cuk row e 3.2. W  porów naniu  ze s tanem  
z p o łow y  c z e rw c a  zauw ażono  znaczną 

[popraw ę w szystk ich  p raw ie  ziemiopło­
dów. P rzy c zy n i ła  się ku temu w znacz­
nej mierze dos ta teczna  ilość słońca i 
ciepła przy  dostatecznej ilości deszczów  
i dosta tecznej w zw iązku z tern wilgoci 
w roli. Najmniej s tosunkow o wilgoci w 
roli s tw ierdzono  w w o jew ódz tw ach :  
krakow skiem , lw ow skiem  i S tanisławów 
skiem.

motocykli przepisów  rozporządzenia  wo 
jew o d y  śląskiego z 3 kwietnia  1930 r. o 
szybkości ruchu pojazdów  m echanicz­
nych na drogach  publicznych, o raz  o 
lekceważeniu przez tychże k ierow ców  
życia i mienia osób trzecich, skłoniły 
u rząd woj. śląski do w ydan ia  specjał 
nych poleceń podległym  organom  poli 
cy jnym  w kierunku zaostrzen ia  kontroli 
nad ruchem  pojazdów. W e  w szystk ich  
w ypadkach  uporczyw ego, s tw ie rd zo n e­
go k ilkakrotnem  ukaraniem  niestoso­
w ania się k ierow ców  do w yżej pow o­
łanych  przepisów  o ruchu na drogach 
publicznych, względnie w razie s tw ie r ­
dzenia, że k ie row ca  by ł  w  stanie nie 
t rzeźw ym , u rząd  woj. Śląsk, będzie bez­
względnie odbierał p raw o  jazdy.

* Wycieczka śląskich kupców nad polskie 
morze. Związek Kupców na Górnym Śląsku 
urządza w czasie od 28 lipca do 2 sierpnia 
wycieczkę do Gdyni nad morze polskie; 
bilet III klasy tam i z powrotem tylko 25 
zł. Każdy obywatel może w tym czasie 
wyjechać do Gdyni kiedy chce i przyjechać 
również kiedy chce. — W nidzielę 31 lpica 
1932 r. jest w Gdyni wielkie „Święto Mo­
rza41. Wszyscy obywatele, którzy nie wi­
dzieli jeszcze morza polskiego mają teraz 
najlepszą sposobność. Bliższych informacji 
udzielają pp.: Hadryan, Król. Huta, ulica 
Wolności, tel. 1172, Szczęsny, Hajduki No­
we, tel. 1067.

* Ulgi kolejowe dla uczestników w „Św ięcie  
Morza". Przypominamy, że biuro Okr. Ligi Mor-

 ̂Przypominamy, że biuro Okręgu Ligi Mor- 
skiej 1 Kolonialne], Katowice, Plebiscytow a 1, II 
oraz Kantor W ymiany na dworcu kolejowym w 
Katowicach jeszcze tylko do poniedziałku dnia 
25 bm. włącznie przyjmują zgłoszenia do w y­
cieczki specjalnym pociągiem na „Święto Mo. 
rza" do Gdyni. Udział klasą II zł 38,50, zaś klasą 
III zł 26. Zbiórka uczestników w piątek dnia 29 
bm. o godz. 21,30 przed dworcem w Katowicach. 
Pociąg odejdzie w 20 minut później.

Osoby, udające się do Gdyni na „Święto 
Morza", mogą korzystać z ulg, przyznanych na 
te dnie przez koleje. Osoby, pragnące korzystać 
z ulg, muszą wyjechać z dowolnej stacji w  dniu 
28 do 31 włącznie. W każdej klasie, z..równo 
w osobowych, jak ł pośpiesznych pociągach 
zniżka wynosi 30 proc. w drodze „tam" i upo­
ważnia do bezpłatnego powrotu za tym samym  
biletem, po ostemplowaniu go w kasie biletowej 
w Gdyni. Wyjazd powrotny musi nastąpić w 
dniu między 31 lipca i 2 sierpnia włącznie. Oso­
by, które udały się do Gdyni bez zniżek, mogą 
korzystać z ulg powrotnych, w wysokości 80 
procent zniżki (plącą 20 proc. ceny biletu) za 
okazaniem specjalnych zaświadczeń Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej, wydanych w Gdyni.

’Do nabycia już od Zł. 0.90

Województwo śląskie.
* Przepisy drogow e przez k ierow ­

ców  muszą być ściśle  przestrzegane.
Zdarzające  się w  ostatn ich  czasach  co ­
raz częściej w ypadki najechania prze­
chodniów przez pojazdy m echaniczne 
o raz zderzenia  pojazdów, św iadczące  o 
n ieprzestrzeganiu  przez k ierow ców  sa­
m ochodów  osobow ych, to w a ro w y c h  i

Z Katowickiego
N a b o żeń stw o  dla g łuchoniem ych .
W  niedzielę, dnia 24. bm. o godz. 10 

przed poł. odbędzi esię w kaplicce S. S. 
elżbietanek w K atowicach, p rzy  ul. 

M. P iłsudskiego nabożeństw o  dla głucho 
niemych. (k)

P rzedstaw iciele gmin u p. w ojew ody.
W związku z rezolucjami powziętemi na 

ostatniem posiedzeniu Zw. Gmin Woj. Ślą­

skiego, P. Wojewoda dr. Grażyński przyjął 
wczoraj delegację Związku Gmin pod prze­
wodnictwem p. prez. Katowic dra Kocura, 
która przedłożyła P. Wojewodzie postulaty 
i rezolucje w sprawie walki z bezrobociem 
i jego przejawami. P. Wojewoda przedłożo­
ne postulaty rozpatrzył i przyrzekł ułatwić 
delegacji audjencje u władz centralnych w  
Warszawie. (k),

W yłożen ie list wymiaru podatku 
gruntow ego w  Katowicach.

L is ty  w ym iaru  p ań s tw o w eg o  podat­
ku g run tow ego  na rok  1932 m iasta  Ka­
towic są ogłoszone do publicznego w glą­
du w  czasie od  20 lipca do 5 sierpnia 
1932 r. i to dla p ła tn ików  zam ieszka­
łych w  K atow icach dzielnica I, II, III i 
IV-ej w urzędzie p o d a tk o w y m  ul. M łyń­
ska  nr. 4, II. piętro, pokój 14 a. Zapła ta  
tego podatku w ra z  z 10 p rocen tow ym  
dodatk iem  p ań s tw o w y m  i 100 proc. do­
datkiem  kom unalnym  m a nastąpić w  
przeciągu następnych  14 dni w  kasie po­
da tkow ej w  K atow icach dzielnica I, (ul. 
M łyńska nr.  4). P o  upływ ie terminu na­
stąpi p rzym usow e ściągnięcie. Z obow ią­
zani dla uiszczenia podatku nie o trzy m u ­
ją osobnych powiadom ień względnie na­
k azów  płatniczych. Niniejsze ogłoszenie 
do ty czy  tylko g run tów  n iezabudow a­
nych położonych na terenie m iasta  W iel­
kich Katowic. (k)

N ow y system  bruku.
P ra c e  koło budow y  szosy  siemiano­

wickiej w ykonuje u rząd  budow lany  w y ­
działu pow ia tow ego  w  Katow icach. Od 
s tro n y  gm achu byłej naczelnej dyrekcji  
kopalń, zostanie szosa  b ru k o w an a  no­
w ym  sys tem em  am erykańsk im . B ruk  
będzie się sk ładał z b loków cem en to ­
w ych z fugami, za lew anych  cem entem . 
C zy ten sys tem  am erykańsk i  będzie od­
powiedni na ruchliw ą szosę, jaką  jest 
szosa  Siem ianowice —  S zy b  Alfreda, o- 
każe przyszłość . P r z y  robotach  za tru ­
dniano bezrobo tnych  z B y tk o w a  i W eł-  
nowca. Na sku tek  s ta rań  bezrobo tnych  
z Siemianowic, zostali oni zwolnieni z 
p racy . Obecnie w ydz ia ł  p o w ia to w y  za ­
trudnia p rzy  szosie w yłączn ie  bezrobo­
tnych z Siem ianow ic i to takich, k tó rzy  
najdłużej byli bez pracy ,  o raz  posiadają 
najliczniejszą rodzinę. (k

Magistrat katowicki nie udziela już ze ­
zw oleń  na ustawianie kiosków.
W  ostatn im  czasie w p ły w a  do M a­

gis tra tu  m ias ta  Katow ic wielka liczba 
w niosków  m ie jscow ych  obyw ate li  o raz 
osób zam ieszkałych  w innych gminach 
w o jew ó d z tw a  śląskiego a  n aw e t  z in­
nych  dzielnic — o zezwolenie na u s ta ­
wienie k iosków, s t rag an ó w  spożyw-



ez y ch  Itp. na  p lacach publicznych  ł n a ­
rożn ikach  ulic. C hociaż w łaśc iw y  cel 
ty ch  podań  jes t znany, bow iem  w niosko  
d a w c y  rek ru tu ją  się n ieom al w y łączn ie  
ze sfe r n iezam ożnych  a zw ła szcza  z po ­
ś ró d  inw alidów  w ojennych , p o w stań ­
c z y ch  i górn iczo  - hu tn iczych , k tó ry m  
ipobierana re n ta  w  o b ecn y ch  ciężkich 
c z a sac h  nie w y s ta rc z a  n a  zaspokojenie 
najkon ieczn ie jszych  p o trzeb  życ io w y ch  
a sam y ch  jako  też i ich rodzin, i k tó rzy  
ch c ą  sobie w obec b rak u  innego za tru ­
dn ien ia  tym  sposobem  u lżyć sw ojej nie­
doli —  m a g is tra t nie m oże udzielić dal­
szy c h  zezw oleń  na  u s taw ien ie  ty ch że  
k io sk ó w  i s trag an ó w , gdyż w p ły n ęło b y  
to  ujem nie na  e s te ty c zn y  w yg ląd  m ia­
s ta , już obecnie zan ad to  obstaw ionego  
k ioskam i. W  zw iązku  z p ow yższem  m a­
g is tra t zaw iadam ia, że w noszen ie podań
0 zezw olenie na ustaw ien ie  kiosków , 
s tra g a n ó w  sp o ży w czy ch  itp. jest b ezce­
low e, w nioski te  nie będą  ro zp a try w an e
1 na tak o w e odpow iedzi udzielać się nie 
będzie. (k)

Odpust w  Chorzowie.
W  niedzielę, dn ia  24 bm. odbędzie 

się w  C horzow ie d o ro czn y  odpust. 
U d z ia ł.w  odpuście po leca  się w szystk im  
w iernym , już choćby  ty lko  z tego  pow o­
du, że w a rto  zw iedzić tam te jszy  kościół 
parafja lny , k tó ry  o d znacza się prześlicz- 
nem  m alow idłem , jedynem  tego  rodzaju  
n a  polskim  Ś ląsku. (k

Ś w ięto  chorych w  Roździeniu.
T o w a rz y s tw o  P a ń  św . W incentego  

w  R oździeniu  - Szopienicach  urządziło  
ub iegłej niedzieli u ro czy sto ść  św ię ta  
ch o ry ch , p rzezn aczo n ą  dla b iednych  
ch o ry ch  z R oździen ia - Szopienic. D zię­
ki s taran iom  kom ite tu  o d p raw io n a  zo s ta ­
ła  ran o  w  kościele M sza św ., po k tó re j 
u rządzono  d la  ch o ry ch  w spólne śn iad a­
nie. G ospodarze m iejscow i b ez in te reso ­
w nie d o starczy li koni i pojazdów , k tóre- 
mi zw ieźli w szy stk ich  lżej i ciężej cho­
ry c h , by  m ogli w ziąć  udział w  u ro czy ­
stości. T o w a rz y s tw u  św . W incen tego  
n a leż y  się uznanie za hum an itarn ą  p ra ­
cę w  parafji. (k)

Strzał w  pierś.
29 letni handlowiec, Krzywoń Karol z 

Ligoty w czasie czyszczenia rewolweru  
naładowanego, przez własna nieostrożność 
postrzelił się, i zranił się w pierś w oko­
licy serca. Na miejscu udzielono mu pier­
w szej pomocy lekarskiej, poczem odsta­
wiono go do szpitala Elżbietanek w Kato­
wicach, gdzie pozostał pod opieką lekar. 
skq. (k)

Znikł bez śladu.
Dysput Eugenja z Katowic doniosła, że 

zatrudniony u niej uczeń kominiarski, 18 
letni Wojtala Emil, v/yslany w  dniu 19 bm. 
do inkasowania pieniędzy za wykonane 
prace kominiarskie, dotychczas ani do niej 
ani do domu rodzicielskiego nie powrócił. 
Stwierdzono, iż Wojtala nie zainkasował 
żadnyHjj pieniędzy, w obec czego należy 
przypuszczać, iż uległ on nieszczęśliwem u  
wypadkowi. Zaginiony jest wzrostu około 
162 cm., w łosy  blond, oczy siw e, ubranie 
granatowe, w  siw e paski, trzewiki czarne, 
koszula jasna sportowa 1 cyklistówkę. — 
W iadomości, któreby się mogły przyczynić 
do ujawnienia obecnego miejsca pobytu za­
ginionego, należy kierować do najbliższego 
urzędu policyjnego. (k)

Zmniejszenie się ruchu em igracyjnego.
Z cen tra li em igracy jnej w  M ysłow i­

cach odszedł w  ty ch  dniach tran sp o rt
em ig ran tów  do F rancji. Byli to ro ­

bo tn icy  rolni, k tó rzy  na zim ę pow ró cą  
znow u do k ra ju . O becnie tran sp o rty  
em ig ran tów  należą do rzadkości, pod­
czas  gdy  daw niej nie by ło  dnia, w  k tó ­
ry m  nie b y ły b y  odchodziły  pociągi do 
k ra jiW  zag ran icznych . Za to  co raz  w ię  
cej w ra ca ją  do k ra ju  o jczystego  ro b o t­
n icy , k tó rzy  daw niej w yem igrow ali do 
F rancji, Belgji itd. (k

Za m im owolne potrącenie pobił row e­
rzystę do utraty przytom ności.

Jadący rowerem ulicą Król. Hucką w 
Dębie Krupa Gerhard z Chorzowa z nie 
wyjaśnionej dotychczas przyczyny trącił, 
idącego wzdłuż jezdni, Gabora Wilhelma z 
Dębu, który wypadkiem tym tak się obu 
rzył, że  ściągnął Krupę z  roweru 1 pobił 
go do nieprzytomności. Okaleczonego od­
staw iono pogotowiem ratunkowem do szpi 
tala 0 0 .  Bonifratrów w  Bogucicach, gdzie

Żniwo niebezpiecznej choroby.
W  o sta tn im  czasie  w  Janow ie , R o ź­

dzieniu  i S zopienicach zd a rza ją  się co raz  
częśc ie j w ypadk i cho rób  p łucnych . W  
o sta tn im  k w a rta le  zm arło  w Janow ie  6 
a w R oździeniu  - Szopien icach  5 osób

Kurs watracylny religji rzymsko­
katolickiej w Cieszynie.

Z ram ien ia  m in is te rs tw a  w y zn ań  re - j 
lig ijnych i ośw iecen ia  publicznego odby 
w a  się w  czasie  o d  5 —  27 lipca b r. w  
C ieszynie na Śląsku kurs w ak acy jn y  d la  
p refek tów  szkó ł średn ich  ogó lnokszta ł­
cący ch  i sem inariów  nauczycielsk ich . 
G łów nym  tem atem  kursu  je s t nauczanie 
religji w  szkole średniej jako  czynnnik  
w y ch o w aw czy , tem atem  ubocznym  n a ­
uczanie h isto rii K ościoła w  szko le ś re ­
dniej. K ierow nikiem  n aukow ym  kursu  
jes t M. ks. dr. A dam  G erstm ann , rek to r 
U n iw ersy te tu  Ja n a  K azim ierza w e L w o ­
wie. Jak o  p re legenci w y k ład a ją  w ybitn i 
uczeni i pedagodzy , p rzew ażn ie  profe­
sorow ie u n iw e rs y te c c y : ks. rek to r Adam 
G erstm ann  (L w ów -, ks. d r. Z ygm unt 
B ielaw ski (L w ów ), ks. prof. Karol C se- 
sznak  (L w ów ), ks. dr. W ład y s ła w  Kor- 
n ił o w ic z (Lublin), prof. dr. M ieczysław  
K reutz (LwóW ), ks. d r . Józef Umiński 
(L w ów ), ks. prof. Józef W inkow ski (Za­
kopane), ks. d r. S tan is ław  Żukow ski 
(L w ów ), ks. d r. H er.ryk  C iekaw sk i (P e l­
plin), ks. d r. K law ek (L w ów ).

Na kurs zap isa ło  się około  80 u cze­
stn ików  ze w szy stk ich  w o jew ó d ztw  Pol

ski. U ro czy ste  o tw arc ie  k u rsu  nastąp iło  
w e w to re k  5 lipca b r. N abożeństw o  od ­
p raw ił JE . ks. b iskup Adamski. N a c tw a r  
cie p rzy b y li: JE . ks. biskup A dam ski, 
naczelnik w y d z ia łu  ośw iecen ia  publicz­
nego w  K atow icach  d r. R ęgorow icz, p. 
w iz y ta to r M iedniak, w izy ta to r d iece­
zjalny ks. p ra ła t Milik, poseł i w iceb u r­
m istrz  m iasta  C ieszyna p. H alfar, za stęp  
ca  s ta ro s tw a  p. G ajdaczek , d y re k to r  
B ogacz, d y re k to r  Sznapka, p rezes  T . N. 
S. W . prof. G rudn iew icz  i inni. P o  po­
w itaniu  i przem ów ieniach  re p rezen tacy j­
nych w ygłosił ks. re k to r  G erstm ann  
w y k ład  in auguracy jny  n a  tem at: O soba 
k a tec h e ty -w y c h o w aw c y  w  gim nazjum . 
Obecnie o d b y w a ją  się codziennie prelek  
cje p rz y  w ielkiem  za in teresow an iu  ucze­
stn ików . Kurs ten ma w ielkie znaczenie  
dla nauki religji i przyczyni się bezw ąt- 
pienia do podniesienia jej poziomu w  
szkole polskiej. W y b ó r m iasta  C ieszyna 
jest o ty le  szczęśliw y , że uczestn icy  k u r­
su poznają k re sy  zachodnie P o lsk i a 
c z a r k ra jo b razu  beskidzkiego daje im 
w ytchn ien ie  w  m ozolnej p ra c y  w śród  
upalnych  dni lipcow ych.

na sucho ty . Z achorzen ia  na sucho ty  są 
n astęp stw em  lichego od ży w ian ia  w śród  
bezrobo tnych . P o n iew aż  choróbsko  w 
takich w aru n k ach  m a m ożność dalszego 
rozw oju, będzie zadaniem  w ład z  gmin­
nych p rzy stąp ić  do w alki z tą  za razą , (k 
pozostał pod opieką lekarską. (k)

Szał hitlerow skie nie w yjdzie Im 
na dobre.

Policja spisała doniesienie, które prze­
kazane zostało Sądowi w Katowicach, na 
Franciszka Szwarca i Miozgę, którzy przed 
kilku dniami o godz. 1 w nocy na ulicy 

Kościuszki w Roździeniu .  Szopienicach 
wznosili okrzyki na cześć Hitlera, zakló. 
cając jednocześnie swem i krzykami spokój 
mieszkańców tej ulicy, oraz w yzyw ając na

m ężów , w y g łoszone p rzez  o. prow incjo- 
nała  M ichalika z dom u reko lekcy jnego  
w  T rzebin i. (ś)

Śm ierć pod zw ałam i w ęgla.
Na kopalni „R edensb lik“ w  Ł ag iew ­

nikach zab ity  zo sta ł p rzez  o b ry w a jący  
się w ęgiel ręb acz  F ran c iszek  W ojaczek  
z Ł agiew nik , ul. B y tom ska . Zw łoki jego 
odstaw iono  do k ostn icy  szp ita la  Spółki 
B rack ie j w  Król. H ucie. (ś)

Spadł z w ysok ości 8 m etrów.
W  czasie p rac  zw iązan y ch  z odno­

w ieniem  dom u w  W ielkich  H ajdukach 
p rzy  ul. 11 L ipca spadł z 8-m etrow ej 
w ysokości 19-letni Jan  S ikora, k tó ry  od

Polaków, którzy zwrócili im uwagę na nie niósł pow ażne okaleczenia. W ym ienio
* ny o p arł się o n iep rzym ocow aną deskę, 

s trac ił ró w n o w ag ę i runął na ziem ię do 
koszów , napełn ionych  popiołem . (ś)

ordynarnemi
(k)

stosow ne zachowanie się, 
w yzwiskam i.

I Król Huty
B aczność robotnicy huty „Królewskiej".

W  dniach 2 i 3 sierpn ia  rb. odbędą 
się w y b o ry  do ra d y  zak ład o w ej w  hu­
cie „K ró lew sk iej"  w  Król. Hucie. L ista 
Z w iązku zaw odow ego  m etalow ców  Z. 
Z. Z. (daw niej G eneralna  F ed erac ja  P ra ­
cy) nosi n r . 2. C zo łow ym i kandydatam i 
są : 1. N iedbała F ranc iszek , 2. Chmiel 

udw ik, 3. C hrobok  W incen ty , 4. M a- 
n iurka W inc. R obo tn icy ! Jeżeli chcecie 
m ieć d obrą  i sum ienną obronę, głosujcie 
na listę b ezp a rty jn ą  n r . 2. (kr

O bława policyjna.
P o d czas  osta tn io  p rzez  policję p rze­

p row adzonej o b ław y  na teren ie  m iasta 
Król. H u ty  p rz y trzy m an o  20 osób za 
w łó częg o stw o  lub też  za inne sp ra w ­
ki. (kr

Agent złodziejem .
Do sk ładu  H erm iny  P a tria so w e j w  

Król. Hucie p rz y b y ł n ieznany  m ężczy ­
zna, k tó ry  się podał za  ag en ta  i p ropo­
now ał P a tr ia so w e j kupno podszew ek  
pod ubran ia . P o  w yjściu  agen ta , P . 
s tw ie rd z iła  b ra k  dw u  w a łk ó w  m aterji 
w arto śc i 600 zł. (kr

Gdy się dom ow nicy biją
Edm und Im och z Król. H uty , ul. P io ­

tra , w  czasie o so b is ty ch  za ta rg ó w  z Ja ­
nem  W łodark iem  u d erzy ł go tępem  na­
rzędziem  tak  nieszczęśliw ie w  głow ę, że 
W ło d arek  padł na ziem ię, tra c ąc  p rz y ­
tom ność.' P ow iadom ione pogotow ie ra ­
tunkow e odw iozło  go do szp ita la  miej­
skiego w Król. H ucie. W ed ług  o rzecze ­
nia lek arza  ran a  jest c iężka. (kr.

Z Świę*ochłowśckiego
40-lecie T ow . katolickich m ężów  

w  O rzegow ie.
W  niedzielę, dnia 31 lipca rb . obcho­

dzi T ow . kato lick ich  m ężów  w  O rzego­
wie 40-letnią rocznicę sw ego  istnienia. 
P rz e d  południem  o godz. 10 odpraw iona 
będzie u ro c zy s ta  M sza św . na intencję 
to w arzy s tw a . P o  południu o godz. 4 od­
będzie się u ro c zy s ta  akadem ja  w  ogro­
dzie p. B roiła. W  dniach od 3— 8 sierp ­
n ia  rb . odbędą się nauki reko lekcy jne  dla

P orw ał się  na policjanta.
P ełn iący  służbę nocną w S iem iano­

w icach funkcj. policji w czasie obchodu 
na tknął się na ul. F lo rjana na osobni­
k ó w : Koziołka Alfonsa, Pa*kę Józefa i 
Funka Ernesta w szy scy  z Siem ianow ic 
k tó rzy  aw an tu ru jąc  się zakłócali spokój 
nocny. W ezw an i do uspokojenia się i 
udania się do domu, odpow iedzieli w y ­
zw iskam i, w  pew nym  zaś m om encie 
Koziołek przyskoczył do policjanta, u- 
c h w y c ’f go z?  pas z zamiarem pobicia i 
rozbrojenia. W  obronie w łasnej i celem  
odparcia  zam achu u żył policjant broni 
palnej i zranił Koziołka lekko w  szyję, 
P o  w ypadku , K oziołka odstaw iono  do 
m iejscow ego lekarza , gdzie udzielono 
mu p ierw szej pom ocy, a następnie p rz e ­
kazano  go do szp ita la  hutn iczego  w  Sie 
m ianow icach, gdzie pozosta ł pod opieką 
lek arsk ą , (ś)

Z w ały w ęgla  przygniotły rębacza.
Na kopalni „F lo ren ty n a"  w  Ł ag iew ­

nikach uległ śmiertelnemu w ypadkow i 
rębacz W ojoczek Franciszek. W oioczek  
ugodzony złomami w skutek oberwania 
się w ęgla na filarze, poniósł śm ierć na 
miejscu. C elem  usta len ia  p rzy czy n  w y ­
padku p ro w ad zą  dochodzenia w ładze 
górnicze, (ś)

1 PszayńskSego
N ow y kierownik szkoły .

K ierow nikiem  szk o ły  w  T y ch ach  zo 
s ta ł m ianow any  d o ty ch czaso w y  kiero ' 
w nik  szk o ły  p. Z aręb a  z M iasteczka, (p

W  każdym  razie  w y ro k  niech będzie 
p rze s tro g ą  dla innych gospodarzy , k tó ­
rz y  pow inni pam iętać , że nie m ożna 
p rzenosić  kam ieni g ran icznych  sam o­
wolnie, ze szk o d ą  dla sąsiadów .

Trzech lotników nad Rybnikiem.
W  c z w arte k  rano  o  godzinie 5 zau­

w ażono  mad R ybnik iem  trz y  aerop lany , 
szybu jące  od ząchodu w  k ierunku w scho 
dnim. P o n iew aż  sam olo ty  k rą ż y ły  zb y t 
w ysoko, nie rozpoznano  ich znaków  
p ań stw o w y ch . (r

P ierw szy  krok do poprawy.
N areszcie podać m ożem y p ie rw szą  

radosną w iadom ość! Huta w yrobów  e- 
m aljowych w  Paruszow cu koło Rybni­
ka o trzy m a ła  w iększe zam ów ien ia i 
w sk u tek  tego  p rzy jąć  m ogła do p racy  
200 n o w y ch  robo tn ików . Z am ów ien ia 
w y s ta rc z ą  na za trudn ien ie  obecnej zało­
gi ma o k re s  9 m iesięcy. W  m iędzyczasie  
n a leży  się spodziew ać ogólnej p o p raw y  
położenia, i n iew ątp liw ie  potem  p o w ró ­
cą  do p rą c y  w sz y sc y  zw olnieni ro b o t­
nicy. (r

Zastrzelenie w ydry.
W  staw ie  opodal s tacji kolejow ej Su- 

m ina zastrze lił leśn iczy  w y d rę , rzadki 
okaz tej zw ie rzy n y . W  daw n ie jszy ch  
czasach  w y d ry  b y ły  w  tej okolicy dość 
liczne jeżeli się zw aży , że nad leśn iczy  
F reitag , u rz ęd u jący  p rzed  35 la ty  w 
Sumimie ubił niem niej jak  42 sztuki. W  
o statn ich  la tach  p raw ie , że ty ch  szko­
dników  s taw ó w  ry b n y c h  nie n ap o ty k a­
no. (r

Spłonęła stodoła.
Z niewyjaśnionej przyczyny wybuchł 

pożar w stodole rolnika Gawliczka Leona 
w Mszanie i zniszczył ja doszczętnie wraz 
_ inwentarzem rolniczem i zapasami słomy 
czern wyrządził szkodę na  ok. 1500 zł. (r)

Z Tarnogórskiego
X sokoli zlot okręgow y w  Radzionko­

w ie.
24 bm. zbiera się w Szarleju na sali p. 

kubańskiego Rada Okręgowa Okręgu IV, 
aby przygotować ostatecznie X Sokoli Zlot 

Okręgowy w Radzionkowie. P rotektorat 
zlotu raczył przyjąć p .starosta Korol. Zlot 
tegoroczny jest połączony z uroczystością 
20-letniego istnienia Sokoła w Radzionko­
wie — gniazda macierzy pow. tarnogór- 
skiego. Zlot odbedzie się w niedzielę dnia 

sierpnia br. Program : przedpołudniem 
od godz. 6 do 8.30 próby ćwiczeń druhów,- 
druhen i młodzieży, o godz. 9 zbiórka Sokoł-J 
stw a całego okręgu na stadionie, raport i; 
wymarsz na nabożeństwo do kościoła pa­
rafialnego w Radzionkowie. Po południu:
0 godz. 14 do 15.30 mecz piłki nożnej o 
dyplom pomiędzy KS. Brzeziny Śl. a KS. 
^uch Radzionków; o godz. 15.30 do 16 

mecz piłki koszykowej o dyplom pomiędzy 
Sokół Kamień a Sokół Tarn. Góry; o godz. 
16 w ystępy sokołów, sokolic i młodzieży: 
ćwiczenia wolne i na przyrządach. Wspól­
na piramida wykonana przez 324 sokolic
1 sokołów. (1)

Z Rybnickiego
Kamieni granicznych nie wolno przenosić 

sam owolnie.
R olnik  Józef T ry b u s  z R y d u łtó w  

p rzen iósł kam ień g ran iczn y  i p rzez  to 
p o k rzy w d ził sw ojego  sąsiada . S p ra w a  
o p a rła  się o sąd, k tó ry  sk aza ł T ry b u sa  
na tydz ień  w ięzienia. Ze w zg lędu  ma sę ­
d ziw y  w iek  zasądzonego , k tó ry  liczy  75 
lat, w ykonan ie  k a ry  zo sta ło  od roczone.

Chcieli nas uszczęśliw ić przem yconem i 
owocam i.

W  ostatn ich  dniach p laców ka S tra ż y  
G ranicznej w  Suchej Górze przytrzym ała  
kilku przem ytników z przem ytem  bana­
nów , pom arańczy, ananasów i wanllji,
T o w a r skonfiskow ano, p rzem y tn ik ó w  
oddano do dyspozycji w ład z  sąd ó w , (t

Z Lublinieckieso
Okradli robotników dworskich.

Po wybiciu szyby w oknie weszli nie­
znani spraw cy przez piwnicę do w nętrza 
domu w dworze Boronów i skradli ze 
strychu Górnemu Pawłowi, robotnikowi 
dworskiemu około 40 kg wędzonego mięsa 
i kilka ubrań męskich, zaś Spiewokowi 
Ignacemu 3 płaszcze. 0)

Z Bielskiego
W skutek w ady komina, spłonął dom.

W skutek wadliwej budowy komina wy­
buchł pożar w domu Chrabki Alojzego w 
Lipowcu i zniszczył doszczętnie dom mie­
szkalny wraz z przybudowanemi •chlewami.

Z daSszych stron.
Samolot z 8 pasażerami zginął w  górach.

N ow y Jork. Z B uenos A ires donoszą, 
że w  K ordy ljerach  zaginął sam olot pa­
sażersk i, k u rsu jący  m iędzy  Chille a Ar­
g en tyną. Sam olo t tern, na  k tó reg o  pok ła­
dzie zna jdow ało  się 8 osób, w y s ta r to w a ł 
w  sobotę z S an tiago  de Chille i do chw i­
li obecnej nie p rz y b y ł do M endozy. Ist­
nieją o b aw y , że sam olot u legł w y p a d ­
kow i.



i(ssSSz &S!sf2Si(o-naukowy.
(—) P o tn ien ie  dzieła Benedykta 

Croce. Kongregacja św. Officium potopi­
ła dzieło w łoskiego pisarza, senatora 
B enedykta Croce, p. u „Historia Euro­
py w XIX w .“ . Croce jest, jak w iado­
mo, wielkim propagatorem  pauteistycz- 
nej filozofii Hegla. W  dekrecie, potępia­
jącym  pow yższe dzieło, zastrzega sobie 
św. Officium jeszcze wydanie sądu o in­
nych publikacjach tego autora.

(—) Odkopany skarb. W  czasie prac 
p rzy  budowie szosy wykopano we wsi 
Topczewo, pow. bielskiego 2 garnki na­
pełnione starożytnem i monetami. Garnki 
zaw ierały  ta lary  hiszpańskie z r. 1625, 
ta la ry  węgierskie srebrne i miedziane, 
m onety z czasów  Jana Kaizmierza i Jana 
Sobieskiego. Część znalezionych monet 
robotnicy porozbierali zanim m iejscowy 
urząd gminny zdołał je zabiezpieczyć. 
Pozostałe będą oddane do Muzeum Na­
rodow ego w  W arszaw ie i Krakowie 
oraz do muzeum w  Grodnie.

(—) Zabytkowe dęby. W  powiecie 
nowogrodzkim, we wsi M ała Rusiłówka 
stoją dw a prastare  dęby. Jeden ma ob­
wodu półpięta m etra, drugi półczw arta. 
Obecnie zostały one uznane za zabytki 
i nie wolno ich ściąć. Na większym  znaj­
duje się stara  barć, w  obu są dziuple. 
Krakowski oddział ligi Ochrony P rzy ro ­
dy przeznaczył 100 zł na koszta zamu­
row ania tych dziupli, aby uchronić drze­
w a przed próchnieniem.

(—) Historyczne dęby na dnie W isły.
Pod W sią W ólką Brw ileńską znaleźli ry  
bacy na dnie kory ta  W isły kilkadziesiąt 
odwiecznych dębów o pokaźnej w yso­
kości i grubości. Legenda powiada, że 
dęby te są cząstką zanikłej obecnie „dę­
bowej wyspy dziewiczej11, na której ukry 
w ać się mieli Szwedzi przed wojskami 
hetm ana Czarnieckiego.

^osiEeai&eśei.
Nowe wykopaliska.

W  pobliżu Collemaccio w  Perugji, 
od kilku tygodni wre robota przy odko- 
pyw aoiu św ieżo odkry tych  ruin. Rezui* 
ta t o trzym any dotychczas przeszedł 
w szelkie oczekiwania. Odkopano szcze­
gólnie piękny dom z czasów  rzymskich, 
znajdując jednocześnie ślad w spaniałe­
go m iasa z epoki etruskiej. Nieocenionej 
w artości ma być arcydzieło z mozaiki, 
stanow iące część atrium  rzym skiego do­
mu, k tóre doskonale się zachowało. S ą ­
dząc z położenia miejscowości, gdzie 
znaleziono te ruiny, utw ierdza się p rzy­
puszczenie, iż natknięto się na szczątki 
sław nego w  starożytności m iasta „Uroi- 
num H ortense“.

Gol jat wśród dżdżownic.
Znane u nas glizdy ziemne, zwane 

dżdżownicami, dochodzą w gorących 
k 'im atach nieraz rozm iarów  węży. An­
glik King. znalazł na Cejlonie glizdy, 
których średnica w ynosiła półtora cen­
tym etra. długość zaś 70 cm. W  kilka lat 
później C. Keller schw ytał na M adagas­
karze dżdżownicę innego gatunku, dłu­
gości jednego m etra. Największe jednak 
czerw ie pierścieniowute z tej samej ro ­
dziny wodzą się w Nowej Kaledonji i 
Brazylji. Niektóre okazy są istotnymi 
olbrzymami, długości 1.5 m etra. Gatunek 
ten przezw ano tytanami.. Podrażnione, 
w ydają z gruczołów, umieszczonych na 
w ierzchu ciała, m leczną ciecz, przypo­
minającą zapachem  karbolow y kw as lub 
kreozot, czem  odstraszają podobno 
sw ych napastników. Po śmierci, ciało ich 
zamienia się w oleistą ciecz, k tórą tu­
bylcy u w a ż a j  za znakomity środek prze 
ciw ko reum atyzm ow i

Nowość dla zbieraczy marek
Poczta  węgierska w ydaje w  najbliż­

szym  czasie nowe znaczki z w izerunka­
mi wielkich W ęgrów . Dla filatelistów — 
nowa okazja!

(—) Obchód 400-lecia urodzin Stefana 
Batorego na Węgrzech. W  przyszłym  
roku obchodzone będzie na W ęgrzech 
w sposób niezwykle uroczysty  400-leeie 
urodzin króla Stefana Batorego. W  zwią 
zku z tem w Budapeszcie u tw orzył się 
komitet, na którego czele stoi tajny rad­
ca Je rzy  Lu kaes.

(—) Wykopany skarb w Jugosławii. 
W  miejscowości P iro t niedaleko granicy 
bułgarskiej, znaleziono podczas w yko­
pyw ania fundam entów pod now ą budo-

do których przem ówił w  niezwykle ser­
deczny sposób, wspom inając przy tem 
z rozczuleniem chwile, kiedy jako kleryk 
na 4-tym roku seminarjum sam był na­
uczycielem w szkole ludowej.

Wykańczanie pomnika Serca Jezusa 
w Poznaniu.

Spraw a budowy pomnika Najśw. Ser 
ca Jezusa w Poznaniu zbliża się nie bez 
tiudności ale stale j system atycznie ku 
końcowi. Jeżeli nie zajdą żadne prze­
szkody, zw łaszcza natury pieniężnej, to 
jtsieoią br. nastąpi uroczyste poświęce­
nie pomnika. P rzez  dłuższy czas zajmo­
w ał się komitet wyszukaniem  odpowie­
dniego napisu na cokole. Radził się księ­
ży i świeckich. Poszczególne napisy 
poddawał ocenie znawców języka. Na­
reszcie z różnych projektów  wyłoniły 
się dw a najw łaściw sze. Zostały one na 
audjencji 1 bm. przedłożone JE. ks. Kar­
dynałowi Prym asow i. Jego Eminencja 
w ybrał i zatw ierdził następujący napis: 
„Błogosław  Panie naszej Polskiej zie- 
mi“ !

W ystaw a kościelna w  C zęstochowie.
W  związku z uroczystościam i jubi- 

Ieuszowemi na Jasnej Górze odbędzie 
się w Częstochowie w ystaw a kościelna 
od 14 sierpnia do 1 wrześnią br. Ekspo­
n aty  obejmą całokształt sztuki kościel­
nej, urządzeń i param entów  liturgicz­
nych. Biuro dyrekcji w ystaw y mieści 
się w Częstochowie, ul. P . Marji L. 64, 
lokal diecezjalnej Akcji Katolickiej.

Na odnowienie kościoła św. Agnieszki 
w Krakowie.

Roboty w  kościele wykupionym  z 
rąk żydowskich są w pełnym  toku. Nie­
zm ordow any ks. dziekan dr. A. Zapała 
poszukuje ofiarodaw ców  na odnowienie 
pilastrów. Koszt jednego pilastru wyno­
si zł 150. Nazwisko ofiarodaw cy będzie 
uwiecznione u podnóża pilastru. Konto 
PKO 405.054. Na liście ofiarodawców 
widnieje już kilka nazwisk.

Zakaz odwiedzania stygmatyczkl 
z Konnersreuth.

O rdynariat biskupi w  Regensburgu 
podaje do wiadomości, że z powodu nie­
taktow nego nadużyw ania zezwoleń na 
odwiedzanie T eresy  Neumann z Konners 
reuth, wydaw anej takich zezwoleń na 
czas nieograniczony zostaje w strzy ­
mane.

Postępy akcji Kościoła w północnej 
Afryce.

Działalność dobroczynna Białych Oj­
ców pośród mahometan północnej Afryki 
wydaje już potrochu rezultaty. P rze-

Pokrewieństwo krwi.
Królowa angielska W iktor ja przyję­

ła pewnego razu na audjencji, „królow ę“ 
jednej z w ysp należących do Angljj.

— I w moich żyłach płynie angielska

wlę garnek, w  k tórym  znajdował się 1 
kg m onet złotych, pochodzących z cza­
sów cesarza  Konstantyna. Pozatem  znaj 
dow ała się w  nim wielka ilość k rzyży­
ków, pierścieni i kolczyków. Na mone­
tach znajdował się po jednej stronie wi­
zerunek Chrystusa, na drugiej zaś wize­
runek cesarza  K onstantyna i cesarzow ej 
Heleny z krzyżem . W ieśniacy, k tórzy 
m onety te znaleźli, zataili to  przed w ła­
dzą, sprzedaw szy wiele z nich za bez-

dew szystkiem  daje się zauw ażyć wielka 
zmiana w ustosunkow aniu się do misjo­
narzy miejscowych europejskich urzęd­
ników i przesiedleńców. O ile przed 
wojną byli oni w yraźnie w rogo nasta­
wieni, o  tyle dziś swoim w pływ em  na 
tuziemców zdobyw ają dla Kościoła coraz 
więcej zwolenników i są jego najlepszy­
mi sojusznikami. To też ludność miej­
scow a okazuje wielkie przyw iązanie 
i wdzięczność dla misjonarzy. Uczucia 
te w yraziły  się jasno, gdy miano zam ­
knąć jedną ze szkół m isyjnych w  Ain 
Sefra we wschodnim Algierze. Na sku­
tek protestu całej ludności szkoła zosta­
ła nanowo otw orzona. T o samo miało 
miejsce przy okazji zamknięcia poste­
runku m isyjnego w  Benoi Yenni. Zaró­
wno Biali Ojcowie jak i siostry cieszą się 
ogólnem zaufaniem. Siostry m ają do- 
sięp do w szystkich domów, uczą ubog’e 
i bogate kobiety i udzielają im rad i 
w skazówek.

Instytut katolicki w yższych  studiów 
w Rio de Janeiro.

W  auli akademii sztuk pięknych sto­
licy Brazylji miało miejsce w niedzielę 
ostatnią uroczyste o tw arcie  nowego in­
sty tutu  katolickiego w yższych studjów 
pod przewodnictwem ks. kardynała Le- 
me da Silvcira C intra i ministra ośw iaty  
Franciszka Campos. Jest to p ierw szy 
krok w kierunku założenia w  Brazylji 
uniw ersytetu katolickiego. Za patronów  
nowej uczelni obrano N. M. P. Nieusta­
jącej Pom ocy i św. Alberta W ielkiego. 
D yrektor instytutu w  przem ówieniu inau 
guracyjnem  w skazał na żyw ą łączność 
pomiędzy w iarą  i nauką, filozofią i re- 
ligją. M ówiąc o  odrodzeniu nauki kato­
lickiej, m ów ca podkreślił, że instytut 
now opow stały z katedram i teologji, filo­
zofii, socjologii itd. przyczyni się bez- 
wątpienia do tem w spanialszego odro­
dzenia. M ówca skończył stw ierdzeniem, 
iż w  dobie obecnej stoją przed światem  
dwie drogi, albo naw rót do nauki Ew an­
gelii, albo komunizm.

Znowu porwanie misjonarza 
w Chinach.

Agencja Fides donosi z Pekinu o 
porwaniu przez bandytów  chińskich ko­
ło m iasta Cicikar w  Mandżurii misjona­
rza Juljusza K uettet‘a.

Nowe uzdrowienie w Lourdes.
M iędzynarodow e Biuro M edyczne w 

Lourdes zanotow ało now y wypadek cu­
downego uzdrowienia w  Lourdes. Mia­
nowicie pani Day, chora od dłuższego 
czasu i przyw ieziona do Lour dej pocią­
giem z Anglji w  stanie zupełnego bez­
władu i praw ie agonji odzyskała nagle 
w Lourdes w ładzę we w szystkich

krew  — rzekła nie bez dum y egzotyczna 
znakomitość.

— Niemożliwe! Jak to ?  — pyta zdzi­
wiona królowa.

— Mój dziad zjadł angielskiego ge­
nerała Millera,

Z Śląska Opolskiego. 1
Z Zabrskiego.

Dziewięcioletni syn robotnika Blauta 
z Zabrza znalazł na szafie broń palną, 
k tórą się bawił. W  czasie manipulowania 
bronią padł strzał, k tó ry  ugodził chłop­
ca w  podbrzusze. Stan jego jest tak cię­
żki, że odstawiono go do szpitala miej­
skiego.

*

Na kolonjach Piaski i Filipa w Za­
brzu żaden hitlerow iec nie może się po­
kazać na ulicy za białego dnia, a  cóż 
dopiero wieczorem  lub nocą. Okna mie­
szkań hitlerow ców  zalepiają komuniści 
prowokacyjnem i plakatami. Nadto bo­
jówki kom unistyczne w padają do m iesz­
kań i wym ierzają doraźną karę. W  nocy 
na sobotę napadła bojówka kom unisty­
czna na ulicy Pszczyńskiej przyw ódcę 
bojówki hitlerowskiej, E ryka  Kadłub- 
skiego i pobiła go do u tra ty  przytom ­
ności. K rw aw y tero r szaleje a policja 
jest bezsilna. W  niedzielę zjechał do Za­
brza wódz komunistów, Thalmann. Ma­
nifestacja ściągnęła do Zabrza 70 tysię­
cy zwolenników jego. Porządku strzegło 
3 000 policjantów. Do poważniejszych 
zajść nie doszło.

Z Raciborskiego.
W , pobliżu Brzegu znaleziono na to- 

rze kolejowym  zniekształcone zwłoki 
m ężczyzny. Z papierów, znalezionych 
przy nieboszczyku w ynika, że jest nim 
handlarz w ęgla Franciszek P o tyka 
z Raciborskiej Kuźni, k tó ry  jechał do 
W rocław ia w  odwiedziny sw ego brata. 
Zapewne w skutek nieostrożności o tw arł 
drzw ; od wagonu i w ypadł na tor, po­
nosząc natychm iastow ą śmierć. Sam o­
bójstwo jest praw ie wykluczone, ponie­
waż zabity  cieszył się dobrem  pożyciem  
m ałżeńskiem  i był bardzo  zamożny.

*

W  maju br. został zam ordow any le­
śniczy Józef Fiołka z  Grzegorzowie a 
dopiero teraz  w y k ry to  sprawcówi, któ­
rzy  przyznali się do popełnionej zbrodni.. 
Są nimi robotnicy Emil Grochal i Antoni; 
W olnik z G rzegorzowie. P rzed  sędzią 
śledczym  zeznali, że natknęli się na le­
śniczego Fiolkę w  chwili, kiedy strzelali 
do sarny. Kiedy leśniczy przystąpił do 
stw ierdzania ich nazwisk, Grochal i W ol­
nik rzucili się na niego, w ydarli mu fuzję 
z rąk, rozbijają? mu nią czaszkę.

Z Strzeleckiego.
Na życzenie ludności polskiej Bank 

Ludowy w Strzelcach przystąpi! do 
przebudow y dolnego piętra gmachu, 
przeznaczając frontow ą część na re­
staurację. P race  są na ukończeniu i p rze­
prow adzane są pod „okiem“ hitlerow ­
ców, k tó rzy  stale trąb ią: „Poświęcenia 
lokalu dokonamy już my, w  sierpniu“. 
Podobny los przepow iadają przylegają­
cemu do banku „Rolnikowi11, który po­
dobno „w sierpniu przypominać będzi©
gruzy jerozolimskie**.

*

Na ulicy Krakowskiej w Strzelcach 
znaleziono w  nocy na 19 bm. kierownika 
szkoły z Dziewkowic z rozbitą czaszką 
i innemi okaleczeniami. Nieszczęśliwe­
go umieszczono w  lecznicy. Praw odopo- 
dobnie został przejechany przez samo­
chód.

Z Opolskiego.
W  nocy na czw artek  pew na dziew ­

czyna w  zamiarze sam obójczym  rzuciła 
się na ulicę z okna trzeciego piętra dor 
mu przy  ul. Z im m erstrasse w Opolu i  
odniosła śm iertelne okaleczenia. W  bez- 
przytom nym  stanie odstaw iono niedo­
szłą samobójczynię do szpitala. Nie w ia­
domo, co popchnęło m łodą dziew czynę 
do tego kroku. J g |p >

W  pobliżu szluzy wróblińskiej Wy­
dobyto z O dry zwłoki kobiety, w  któ­
rych rozpoznano niejaką Stellerow ą z 
Krzanowic. Nie zdołano dotychczas usb - 
Uć, czy zachodzi nieszczęśliw y w  

Idek  czy samobójstwo.

cen.

Nauczyciele na audjencji 
o Ojca św .

Ojciec św. przyjął grupę nauczycieli,

członkach.

Humor.



Los Angeles.
Arena X Ollmpjady.

SPORT.
Niedzielne zawody piłkarskie.

najbliższa niedziela, dnia 24 bm. przyniesie 
•z tery  następujące spotkania:

W arszawa: W arszawianka — Wisła 
Kraków: Cracovia — Czarni 
Siedlce: 22 pp. — Polonia 

Wielkie Hajduki

Ruch —  Garbarnia Kraków.
Spotkanie pow yższe powinno przynieść zw y­

cięstw o m istrzow i Ligi, chociaż i Ruch dołoży 
w szelkich s ta rań , b y  z walki w yjść z honorem .

Sport w  S. M. P.
SM P Rydułtowy — SMP Łyski 4:1 (0:0)
R o zstrzygający  mecz o m istrzostw o okręgu 

rybnickiego rozeg rany  w  piątek 15 bm. na boi­
sku  w R ydułtow ach przyniósł ładne zw ycięstw o 
SM P. R ydułtow y po bardzo emocjonującej grze. 
Tak w ięc Rydułtowy zdobyły tytuł mistrza okr. 
i prawo do dalszych rozgrywek o wejście do 
ligi.

SMP. Łyski — SMP. R aszczyce 4:0 (1:0)
Ł atw e  zw ycięstw o odnosi drużyna Ł ysek nad 

niedaw no założoną d rużyną z RaSzczyc.
SMP. Łyski II — SMP. R aszyce II 0:3 (0:2) 

SM P Łyski III — SMP. R aszczyce III 0:0 
Zdwody lekkoatletyczne w Katowicach.

W  sobotę, dn ia  23 bm. odbędą się na boisku 
Pogoni w K atow icach zaw ody lekkoatletyczne o 
m istrzostw o  okręgu  katow ickiego. Począ*ek o 
godz. 16. Zaw ody te będą ostat-niemi elim inacja­
mi p rzed  spotkaniem  o d rużynow e m istrzostw o 
Ś ląska jakie odbędą się w dniu 31 bm. na S tadio­
nie w  Król. Hucie pomiędzy SM P. K atow ice — 
Stadion KróL Huta.

N iedzielne rozgryw ki ligowe przyniosą na­
stępu jące  spo tkan ia:

SMP. Hajduki W ielkie — SMP. Zgoda 
SMP. Radlin —  SMP. Panewnik 
SMP. W odzisław — SMP. Orzesze 
R ozgryw ki niedzielne budzą wielkie zainte­

resow anie. Mecz H ajduki W ielkie — Zgoda mo­
że  być naw et ro zs trzy g a jący  o zdobyciu tego­
rocznego m istrzostw a, gdyż w raz ie  przegranej 
Z g o d y .— d rużyny  Panew nik i H ajduki W ielkie 
mocno tnogą zagrozić Zgodzie w prow adzeniu 
ta b e l i Zgoda ma jeszcze przed sobą 2 mecze. 
W Radlinie należy się spodziew ać ciekaw ego 
meczu, przyczem  gospodarze mogą znów sp ra­
w ić niespodziankę. Radlin będzie się chciał, z re­
w anżow ać za porażkę z I serji w stosunku 9:1 
odniesionej na boisku w Panew niku. W W odzi­
sław iu spo tkają  się dw ie rów norzędne drużyny 
w waLce o punkty.

Radlin. W  decydującym  meczu o m istrzostw o 
okręgu w odzisław skiego zm ierzą się o godz 16 
drużyny

SM P ■Radlin II — SM P Pogrzóbieri 
M iądzyokręgowe zawody pjłkarskie 

W odzisław — Rybnik
W Rydułtow ach o godz. 16 odbędą się zaw o­

dy rep rezen tacy jne  w piłce nożnej pomiędzy 
Okręg W odzisławski — Okręg Rybnicki 

Siatkówka.
W  Strzybnlcy o godz. 14 odbędzie się turniej 

siatków ki o  m istrzostw o okręgu tarnogórskiego 
Z udziałem  7 drużyn.

Koszykówka.
W  Szarleju o godz. 16 odbędzie się ro zs trzy ­

gający  mecz o m istrzostw o okręgu tarnogórskie- 
go pom iędzy 

SMP. Szarie), mistrz Śląska — SMP. Repty

Międzyklubowe sokole zawody 
lekkoatletyczne.

W  dniu 17 lipca br. przeprow adziło  Tow. 
Gimn. Sokół II Katowice zaw ody lekkoatle ty ­
czne z Sokołem  Mikołów, k tóre dały  wyniki 
następujące:

100 m: 1) Zajusz E ryk Mikołów czas 12 sek.
2) Podbiół W. Katowice 12.1 sek., 3) W erner J. 
Mikołów, 4) K roker Z. Katowice.

400 ra: 1) W erner Mikołów, 2) Król A. Ka­
tow ice, 3) Cw ięczek M. K atowice, 4) B urkow y 
M. Mikołów.

1.500 m: 1) R ybasz E. 4.36 min., 2) Grżom- 
ba Mikołów, 3) Faber Katów., 4) Spyra Mik. 

Skok w dal: 1) B ęrkow y Mik. 5,82 intr.,
2) Podbiół Kat. 5,32 m tr., 3) Ćw ięczek Kat. 
5,31 m tr., 4) W erner Mik. 4,94 mtr.

Skok w zw yż: 1) Ruda Paw eł Katowice
159,5 m tr., 2) Rozsypoł Mikołów, 155,5 mtr.,
3) Ćw ięczek M. Kat., 4) B orkow y Mik.

Skok o tyczec: 1) Ć w ięczek M. Katowice 
2,85 m tr., 2) B orkow y Mik. 2,75 m tr., 3) Kubisz 
H. Kat. 2,70 m tr., 4) Binias A. Mik.

Rzut kulą: 1) Zajusz E ryk Mik. 11,88 mtr.,
2) Borkow y Mik. 9,95 mtr., 3) Kubisz H. Kat. 
9,12 m tr., 4) Jaksik  K.

Rzut dyskiem: 1) Zajusz E. Mik. 33,47 mtr.,
2) G rzom ba Mik. 28,70 m tr., 3) Jaksik Kat. 
27,42 m tr., 4) Ubtirski Kat. 27,22 mtr.

Rzut oszczepem : 1) Kubisz H. Kat. 42,97 m,
2) Ć w ięczek Kat. 40,52 m tr., 3) G rzom ba Mik! 
37,84 m tr., 4) W ieczorek A. Mik.

Sztafeta 4X100 m: 1) Mikołów w składzie: 
Rozsypoł, Biuas, W erner i Zajusz w czasie 49.2 
sek., 2) K atow ice w składzie: Kroker,. Hekpman, 
Ruda i Podbiół.

W  ogólnej punktacji zw ycięży ł M ikołów 
55:50 punktów .

Nadm ieniam y, że  Sokół Mikołów w ygrał 
w yłącznie dzięki startow aniu  w sw ych barw ach 
Zajusza E ryka, k tó ry  zdobył lw ią część pun­
k tów  d la  zw ycięzców .

Póftoramiiłjonowe m iasto amerykańskie Los 
Angeles, oddalone przeszło  10.000 kim. od E uro­
py, kończy ostatnie p rzygotow ania do X Olim­
piady, k tó ra  odbędzie się w dniach od 30 lipca 
do 14 sierpnia na  jego terenach. Do Los An­
geles, leżącego w pobliżu Pacyfiku, w  najbliż- 
szem  sąsiedztw ie Kalifornii zjedzie półtora 
tysiąca zaw odników  rep rezentu jąc. 39 państw . 
Nie b rakn ie  reprezen tac ji Polski, k tó ra  w  licz­
bie 19 osób w yruszy ła  niedaw no w  daleką i 
uciążliwą podróż.

Los Angeles przygotow yw ało  się do Olim­
piady już od lat. S tadiony, boiska pomocnicze, 
trybuny, p ływ alnie i w szystkie pomocnicze 
inw estycje w znoszono przez  la t 10.

G łów na arena  O lim piady m ieści się w  P arku  
Olimpijskim (Olym pic P ark ). Inne pom ocnicze 
są rozlokow ane w  różnych częściach m iasta. 
W P arku  Olimpijskim m ieszczą się : głów ny
stadjon olimpijski, pływ alnia, hala  do szerm ier­
ki, muzeum (dla sztuki).

G łów ny stad jon  posiada 15.000 m iejsc sie­
dzących. P ływ aln ia  jes t 50 m tr. d ługa, 20 m tr. 
szeroka, głębokość od 1,50 do 5 m etrów .

H ala szerm ierki (zbrojow nia w ojskow a) — 
rozm iarów  90X45 m tr. M oże się w niej odby­
w ać rów nocześnie 8 spotkań szerm ierczych.

Muzeum posiada 19 sal o rozm iarze 4.106 
m etrów  kw adratow ych .

Ring do boksu, zapasów  i podnoszenia cię­
żarów  posiada 10.000 m iejsc siedzących.

T rybuny  p rzy  torze kolarskim  mają 90.000 
miejsc. T or jest dobrze ośw ietlony odpowiednio 
przygotow any do Wyścigów w ieczoram i.

Na Long Beach M arine Stadjum  odbędą się 
spotkania w ioślarskie. P rzy  mecie jes t m iejsc 
15.000, a w zdłuż toru  reg a t 50.000.

W 12 dniach (tyle bowiem dni trw ać będzie 
O lim piada), odbędzie się 135 w ażniejszych za­
wodów różnego rodzaju sportów .

Nie zapomniano rów nież o urządzeniach 
pomocniczych. P rzygo tow ano  16 boiisk tren in ­
gow ych, każde posiada bieżnie o obwodzie 400 
m etrów , oraz sza tn ie  i skocznie.

Pobudow ano 550 dw uizbow ych dornków mie­
szkalnych z wszelkiemi wygodam i, ciągnących 
się na p rzestrzen i 5 mil ang. Ponadto  pobudo­
wano 40 kuchni dla rep rezen tacy j poszczegól­
nych narodów . Jadalnie, kąpielnie, szpitale, 
straże  pożarne, olbrzym ie składy, te a try  —  oto 
budowle pomocnicze, k tóre wzniesiono .

W ydrukow ano 2 miliony biletów  wstępu. 
Bilet wstępu w szędzie, na w szystkie zaw ody 
( c .  z W:  Olympic Stadium  pas) ważny na  dni 
kosztuje 22 dolarów , B ile t, w stępu na boks (5 
dni) 12 do larów ; na zapasy  (7 dni) 9 dolarów ; 
na regaty  (9 biegów ) 14 d o la ró w ; pływ anie,

Dział handlowy.
Giełda zbożowa w Poznaniu

z dnia 22 lipca 1932 r.
N otowano za 100 kg w handlu hurtow ym  przy 

odbiorze ładunków  w agonow ych: Ż yto s ta re
20,00—20 50. Pszenica 21,50—22,50. Jęczm ień . 
zim owy 16,50—17.50. O wies 19,50—20.00. M ąka • 
żytnia 65 proc. 33,25—34,25, pszenna 65 proc. 
35—37. O tręby  żytnie 12,25— 12,50, pszenne 10 
do 11, pszenne grube 11—12. Rzepak 25 —26 — 
Łubin niebieski 12— 13, żó łty  16— 17. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w Warszawie
z dnia 22 lipca 1932 r.

D olar am erykański 8,903/io zł. Funt szterlin- 
gów angielskich 31,62 zł. 100 franków  franeu- 
skich 34.89 zł. J00 koron czeskich, 26,35 zł. 100 
franków  szw ajcarskich 173.42 zł. 100 guldenów 
holenderskich 358.70 zł. 100 belg belgijskich 
123,49 zł. 100 koron duńskich 169.15 zł. 100 koron 
szw edzkich 163.18 zł.

Ceny targowe w Katowicach
z czwartku dnia 21 lipca 1932 r.

Nabiał. M asło wiejskie (unt 1.60—1,70, masło 
rrileczarmane 1.80— 1.90, ja ja  10— 14 sztuk za 1.00 
tw aróg fun-t 0.50—0.60, mleko litr 0.33—35.

Mięso. W ieprzow ina funt 0.60—0.80, w ieprzo­
wina bez dokładki (kotlety) 0.90— 1.60, wołowina 
0.60—0.80, cielęcina 0.60— 1.30, osierdzie, mózg 
itd. 0.30—0.60, skopow ina 1.00— 1,20, okrasa św ie­
ża 1.00—1,10, okrasa i mięso w ędzone 1.10— 1,40 
łój 0,60—0,80, sm alec 1.10—1.30.

Jarzyny. K apusta biała głów ka 0.20—0.30, 
kapusta m odra 0.40—0.50, m archew  w iązka 0,15 
do 0,25, kalarepa w iązka) 0,15—0,25, cebula funt 
0,20—0,30, pom idory funt 1,00— 1,20, kalafiory 
sztuka 0,25—0.40, fasola biała funt 0.25-0.30, 
fasola zielona funt 0,25—0.30, ogórki funt 0,10 
do 0.30, kartofle (cen tnar 50 kg) 5.00, kartofle 
nowe 18 funtów za 1.00, sa ła ta  głów ka 0,05 do 
0,10, szpinak funt 0,30—0.40.

Owoce. Pożyczki funt 0.35—0.50, wiśnie funt 
0.30—0,50, jabłka do gotow ania funt 0.20—0.40, 
m aliny funt 0.40—0.50, czarn e  jagody funt 0.20 
do 0.30, cy tryny  sztuka 0,18—0.20.

skoki, wateT polo (8 dni) 15 do larów ; szerm ie r­
ka (14 dni) 10 dolarów .

B ilet jednodniow y (na jedne zaw ody) 1 1 2 
dolary.

O bok tych, na am erykańską skalę pom yśla­
nych urządzeń, opinję sportow ą in teresują w a­
runki klim atyczne w jakich przyjdzie  staczać 
w ybrańcom  39 narodów  w alkę o zaszczytne 
m iejsce dla sw ej ojczyzny.

T a  odw rotna s trona  medalu Los Angeles 
p rzedstaw ia się mniej ponętnie. W praw dzie po­
łożenie Los Angeles jest piękne. Pełno tu zie­
leni, rozległych gajów  pom arańczow ych i... tu­
rystów , ale tylko w czesną w iosną (luty— 

kwiecień). W  m aju rozpoczyna się okres s t r a ­
szliw ych upałów . T em peratu ra  dochodzi do 35 
st. C. w  cieniu. S łońce zalew a m iasto potokam i 
żaTU, w ypędzając m ieszkańców  na  rozlegle 
plaże Oceanu Spokojnego. C zystego lazuru 
nieba nie zakłóca najm niejsza chm urka. Deszcz 
pada w Los Angeles kilka razy  do roku...

Klimat a ren y  X Olim piady jest dokuczliw y 
i osłabiający. W płynie on przypuszczalnie na 
w yniki X O lim pjady i b y ć  m oże, że zgotuje 
wiele niespodzianek, zaw odów , na k tó re  trzeba 
być zgóry  przygotow anym .

Zaczynamy się martwić.
Kusociński, nadzieja nasza w Los Angeles, 

zaczyna nam  przysparzać  kłopotu i zm artw ień. 
C zy zw ycięży?  Oto pytanie na ustach w szyst­
kich, k tó rym  sport polski chociaż trochę leży 
na sercu.

Je s tlśm y  duchem  przy  W eissów nie, Scha- 
bińskiej, Heljaszu, P ław czyku, a naw et W ala­
sie w iczównie, o ile A m erykanie nie skuszą jej 
w ostatniej chwili, odczuw am y jednak, że naj­
w iększym  trium fem  naszym  b y łyby  zw ycięst­
wa Kusego. On rozłożyłby bowiem w ów czas 
koalicję największe] potęgi na św iecie w bie­
gach długich — tj. Finlandię.

Na Kusocińskim spoczyw a ciężar Syzyfa. 
On ma zw yciężyć w biegu na 5 i 10 kim., a 
przedewszystkiem  oprzeć się atakom trzech 
fińskich „wyjadaczy", jakimi są Lehtinen, Iso- 
hollo i Virtanen. Jak ą  taktykę obiorą Finnowie 
i jak bronił się będzie Kusy, nie wiemy. Z k a ­
żdego se rca  polskiego płynie ku Kusociński emu 
życzenie: „Niech mu Bóg dopomoże!"*

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Casino: „Bunt młodości" —  Clive Brock, 

Konrad Nagel.
Kino Rialto: „Dzikie Pola" — Danuta A rciszew ­

ska, Zbigniew  Staniew icz.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „S talow a dłoń" Tom Mix. II. „Ta­

jem nica w  Genewie.
Kino Colosseum: „R ycerze m roku" Bronisława  
Livia, Lech O w ron, P aw e ł O w erło. II. „ P a t i P a - 

tachon jako gazeciarze".
Kino R oxy: „Zew  m łodości" II. „Port marzeń". 

 XOX--------------

Kalendarzyk zebrań Zw. Zawodowego 
Górników Z. Z. Z.

Niedziela, dnia 24. lipca 1932 r. 
Katowice-Dąb. Z ebranie g rupy  o godz. 14 w  

lokalu C zupryny.
Godula. Z ebranie p rzedw yborcze  do R ady  

Zakl. kop. ,P a w ła "  w  Chebziu, w  lokalu p. Bu- 
dzisza o godz. 16.

Roździeń-Szopienice W spólne zebranie o 
godz. 10 w  lokalu Freumda.

Bykowina. Zebranie grupy  o godz. 14 w  lok. 
Blasa.

Imielin. Zebranie grupy o godz. 15 w  lokalu
Szefczyka.

Nowa W ieś. Zebranie nadzwyczajne o godz. 
14 w loka'u Białdygi.

Św iętochłowice. Zebranie grupy o godz. 14 
w 'okalu P aw lasa.

Brzeziny Śl. Zebranie grupy  o godz. 15 w  
hali gim nastycznej.

Rudne Piekary, Radzionków. Orzech. Zebr. 
o godz. 12, 13 i 16 (lokal na afiszach).

Łagiewniki. Z ebranie g rupy  o godz. 10 w  lo­
kalu Kokota.

Ruda Śl. Zebranie g rupy  o godz. 16 w  Domu 
Narodowym .

Katowice-Brynów. Zebrani© grupy o godz. 
11.30 w  lokalu Rzyohonia.

Kop. Ema. Z ebranie górników  o godz. 14 
w  lokalu p. Sitka.

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego, G órnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Ś ląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —< 

Król. Huta.
Nakładem : Zjednoczone W ydaw nictw o G a/et, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. S tanisła­

wa 4. tel. 14-14 i 156.
D rukiem : D rjk a rn ia  Śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice. B atorego 2. tel 878

Drób. Gołębie 0.60- t1.00, gplębięta 0,80— 1,00 
k u ry  2,00—4>00, ku rczęta  1,20—2,00, kaczk i 1,50 
do 4,00, gęsi 3,00—6.00, indyczki 6.50.

Rolnlcsf
Ani jedna krowa wzgl. koń Wam nie zginie na wzdęcie 

I kolki bo uratuje je K reoia, nowoczesny środek przeciw tym 
chorobom. «*■-

Co to  jest "Xreola” ?
Jest to proszek 200 gr, który rozpuszcza się w butel­
ce wody i wlewa się w gardło choremu bydlęciu. 
Wzdęcie wzgl. kolki do 20 minut przejdą. Należy 
tylko spokojnie odczekać. Cena 2. zł za szt. Do na­

bycia w składach Raiffeisena, w Kółkach rolniczych, aptekach 
i drog. Kreoia została polecona przez SI. Izbę Rolniczą, Si. 
Związek Rolników w Katowicach, Wkp. Izbę Roln. itd. 
Zamawiać: Al. Czajkowski, Cieszyn (Śląsk)

(Chem. Lab. ,Salus‘)
Wysyłam również ’’Salviol” Idealny środek leczn. przeciw reumat. 
Olejek eukaliptusowy przy chorobach gardła itd.Siarczan żelaza do 
tępienia chwastów, wiązania azotu w gnojówce i oborniku itd.

ODCISKI
z g r u b i a j  sk ó rę  i b rodaw k i 
u iu w a  b e z  b ó lu  i b e z *  
pow rotnie znany o d  wieku

KIAWIOL
t  FABRYKA < H E M rFARMACEUTYCZNA
/ „A P.KO W A LSK I" w a r s z a w a

Chorzy!
Leczę w szelk ie  choroby, przedewszy itkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i w enerycz­
ne. Uprasza się przynieść m ocz poranny  

L eczenie naturalne.

i, SedlaczeSc
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

G odz. przyjęć: od godzin y  9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 

Broszurki w ysyłam  bezpłatnie.

Broń bez zezwolenia policji
Brow ning kal. 6 mm 
m etalow y nitki, system  
„E S-T E" precyz. w y­
konany w raz z zabez­
piecz. S trzel, z spec. 
„Sell" naboi. W y sy ła ­
m y za za liczen i.m  za 
zł. 5.70 2 szt. lu.50, 
6 szt. 30.—, 50 naboi 

„Sell" do brow n. 1 45, 100 sztuk 2,70. Adreso­
w ać: Zakłady M echaniczne Kuperman, W arsza­
w a I.. sk rzy n k a  ,97 oddz. 34.

óprzedaze

Fszczoły - roie w cenie 
1C— 15 zł. w ysyła  „Pa­
toka" Kupczyńce 8, o. 
Denysów.

Górnośląskie Biuro 
„Tranzakcja", K atow i­

ce. św. Jana  12.
Telefon 2163 

posiada w ielki w ybór 
okazyjnych do kupna 
kam ienic, dom ów , wild, 
gospodarstw , dornków 
w każdej okolicy Ś lą­
ska po niskich cenach, 
o raz sklepy, re s tau ra ­
cje, piekarnie i m iesz­

kania do  w ynajęcia.

Dom m urow any,
10 u b k acy j. parcedj 2 
tys. m tr. (duży ogród), 
p zynależne zabudow a 
nia. Cena 14.000 zło­
tych (Kró1. Huta). SDrze 
daje bi-uro „Trarnzak- 
c ja“ Katowice, św . Ja ­
na 12.

Domek parterowy
m urow any, przy głów ­
nej szosie, zabudow a­
nia gospodarcze. Cena
3.500 zł. (okolica Tam . 
G óry) sp rzeda  biuro 
T ranzakcja" K atow ice 

św . Jana 12.

Dotnek
5 uibikaS^j, ogród owo­
cow y, parce 'i 1 morga 
(koło T arn . Gór). Cena
6.000 zł., sp rzeda biuro 
„T ranzakcja", K atow i­

ce, św . Jan a  12.

Domek mały,
3 ubikacje (n iew ykoń­
czony, z m ateriałem  bu 
ćow lanym , parceli 900 
m. Cena 7000 zł. (bli­
sko K atow ic) sprzeda 
biuro „T ranzakcia" Ka 
towice, św. Jana 12.

Dom jednopiętrowy
8  ubikacyj. parceli 600 
m. o raz  dz ie rżaw a o- 
g odu. (B rzeziny Śl.). 
Cena 12.000 zł., go tów ­
ką 5.000, sprzeda  biuro 
„T ranzakcja", K atow i­
ce, św . Jana  12.

Dom jednopiętrowy
7 ubikacyj. dochód mi© 
sieczny 75 zło tych. — 
przynależne zabudow a 
nia. C ena 7.500 złotych 
sprzeda  biuro  „T ranz­
akcja". Katow ice, św . 
Jana  12.

Domek piękny
stodółka, chlew , pola 8 
m órg (M ikołów). C ena 
8.00(i zł., sp rzeda  biuro 
„T ranzakcja", Katow i­
ce. św . Jana  12.

Uwaga:
Kto chce sprzedać 
kupić _ gospodarsi 
donn, willę lub inne 
ruchom ości, niech 
zgłosi do biura .,Tr: 
akcja", Katowice, 
Jana  12 — tam  pr 
trmją zgłoszeniu U 
w ych, oraz udzie 
informacyj bezp ła tr

Kupna

D yw anu roboty  ręcznej 
wielkości 214X3J4 m etr. 
szukam . Zgłusz, do re- 

kcii pod „D yw an".

•eozne

Choroby serca, astm a, 
reum atyzm , cukrzyca. 
Lecznica „Salus" D ra 
Kupczyka, K raków  — 
Szujskiego l i .

G łuchota, szum, c iek . 
d ę c ie  z uszów , ule­
czalne. Liczne podz ęko 
wania. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej bro 
szury. Osobiście przyj­
muje- Z. Zoellner. Ka­
towice, ul. M ickiewi­
cza 22.

Rozpowszechniajcie
nasza  g aze tę !

Popieraj przemysł 
k rajow y!


